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Przedpłata wynosi we Lwowie: 


smie 36 koron, półrocznie 18 kor. 
9 kor. miesięcznie 3 kor., za przesyłke alu 
dopłaca się 40 halerzy iniesięcznie. 

'Zesyłką pocztową w państwie austriackiem 
rucznie 48 kor, półrocznie 24 kor. 
12 kor, miesie znie 4 kor. 

esyłhą pocztowa za granicę do całych Niemiec r 
50 marek kwartalnie 


k wielalnie 


kwartalnie 


12 marek 50 feniyćw 


lvimu 


cało 


neznie 


[IE 


MMI POLSK 


We Lwowie, wtorek dnia 26 czerwca 1900 iw, 


We 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Wiedniu. 


B'uro Administracji „Dziennika Polskiego“, plac 


Mariacki i 6.7 
we Lwow 


i wszystkie Biura dzienników 
"i ua prowincji. 

pje TPusenstein Vogter, tite Maasi, 
M. Dukes. H. Schalek, A Oppehk's Nach.. Rudoit 
Moosse 1 4. Danneberg; w Paryżu: C Adam 38 
rue de Varenne. 


& 


Ogbszenja pozyjimgje sie za opłata 20 hajerzy od jednego 


wiersza 


A ) mo. rofmym drukiem (petit). 
lo Franc", Anglji. Włoch i Szwajcarji rocznie 80 Doniesienia o =lubach, zaręczynach 1 inue prywatne 
tranków kwartalnie 20 hanków. komet=uty po kronice za jeden wiersz 1 korotę. 
Kos a Redakcji „Dziennika Polskiewa*: plai Mason ki Prywatne Emr=lonlcucie 24 i nekrologu 40 balerzy od 
Uuczba 6.1 7, Telefon Nr. 171. cian F 
irkopisów Redakeja nie zwraca P Drobne ogłoszenie 3 halerzy od wyrazu  Potmieszkama 


Numer „Dziennika‘‘ kosztuje 


Lwowie 10 halerzy. 


List z Wiednia. 


Wiedeń 22 czerwca. 

Na polu polityki wewnętrznej zapanował 
na dłuższy czas spokój. Ministrowie po części 
JUż na urlopie. © zwolanin nowych konferen- 
cyj nugodowych mowy niema. a tylko prze- | 
wódzey stronnictw. a i minorum gentium po- 
litvev. na zgromadzeniach lub 
rozwijają poglądy polityczne i 
ua chorobę. Wawiącą państwo. 

Najważniejszą z powodzi mów. była bez- 
sprzecznie mowa pana Grabmay'ra. polityka 
pod każdym względem nmiarkowanego i — jak 
twierdzą ci, co go bliżej znają — pardzo uzdol- 
nionego. Niestety w mowie tej nie znaleśliśmy 
ani jednej nowej myśli, a że myśli dawniejsze 
bądz to są niewykonalne, bądź też w skutkach 
już zawiodły. trzebaby chyba zwątpić albo 
o zdolnościach politycznych pana Grabmay'ra, 
albo o przyszłości Austuji. 

| słuszność i przekonanie każą nam wie- 


Ww 


szukają rady | 


rzyć raczej w pierwszą ewentualność. Pan 
Grabmayer olo czego żąda: Ustawy jezykowe 


wprowadzić na podstawie paragrafu 14-go i 
dodać do nich niemiecką „I ernuttlungssprache“. | 
regulamin izbowy narzucić również na podsta- 


wie $. id-go. a nadewszystko i przedewszst- 
kiem rozwiązać izbę pozelską i rozpisać nowe 
wybory. Równocześnie jednak doradza on 


ułworzenia większości z umiarkowanych Niem- 


ców, katolików niemieckich i Koła polskiego. 
Tymczasem jednak przeciw każdemu z tych 


kroków oświadczyła się to jedna to druga strona. | 
ba, przeciwko niektórym nawet obie strony! 
Jakżeż przeprowadzać pacyfikację środkami, z 


Ale i czescy mowcy nie podali dotąd 
żadnej poważnej myśli. To co, mówili panowie 


Kramarz, Herold, Forszt i t. d. to raczej ne- 


vacja aniżeli program. bo żądanie rzeczy nie- | 


możliwych jest wszakże niczem innem. jak 
negacją. Jedyne pozytywne, a możliwe do prze- 
prowadzenia myśli. podał za pośrednictwem | 
„Pester Lloyda“ pan Jaworski i te też myśli 
będą według 
osią całej przyszłej akeji. W pierwszej linji je- 
dynie program działania p. Jaworskiego jest 
tego rodzaju, że uchroniłby Austrję w tej cięż- 
kiej chwili od przesilenia gabinetowego. Tak 
narzucanie ustaw językowych przez paragrai 
czternasty, jak oktrojowanie regulaminu izby, 
jak wreszcie rozwiązanie, mają w gabinecie 
zdecydowanych przeciwników i każdy z tych 
kroków pociągnąłby za sobą częściowe przesile- 
nie gahinelowe. Czesi stanowczo postąpiliby har- 
dziej politycznie, gdyby zamiast prowokować ślepą 
i czysto ugitacyjny walkę przeciw panu JawoE- 
skiemu, chcieli 
nad jego programem. bo wtedy doszliby do 
przekonania, že nikt nie dla nich korzystniej- 
szego dotąd nie wymyślił. 

Znamy już powstały 
przeciw  niemczyźnie 
przyzwyczailiśmy się do słuchania frazesów i 
napuszystych mów, z których sami dawno sie 
już wyleczyliśmy; umiemy wylłmnaczyć sobie, 
skąd u dzielnego i trzeźwego narodu czeskiego 


wśród ciągłej walki 


że raz przecież powinniśmy zastrzedz się prze- 
ciwko stosowaniu jej do przewódców polskich. 
a nawet do całego Koła polskiego. Nie wcho- | 
dzimy nawet w to. czy p. Jaworski, konstatując 
zerwanie związku prawicy. postępił dobrze, ale 
żądamy od Gzechów, by pamietali o tem, iż 
Koło polskie czwarty już rok wiernie i z pa- 
święceniem inleresów własnego kraju popiera 
ich żądania i uwzględnili, że i Koło polskie ma 
wyborców, którzy mają potrzeby i domagają się 
ich nwzględnienia. Jeśli się kogo tak długa i tak 
wytrwale w walce popiera, lo ma się wszakże | 
prawo ze swej strony stawiać takie pewne wa- 
mnki. a chociażby wpływać na taktykę soju- 
sznika. To uczynił p. Jaworski i do lego miał ; 
zupelne prawo. Jeśli poszedł może za daleko i 
postąpił nadto energicznie, to Czechom służyła 
wszakże apelacja do Koła polskiego. Wogóle 
O OA 


| 
powstała ta polityczna maniera, a jednak sądzę, | 


" ZWYCIEŻENI. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


PRZEZ 
ARTURA GRUSZECKIEGO 
— O. co to. to nie! — zaprotestował pan 
Berger. — Z Reinerem żyję przeszło lat dwa- 


dzieścia i znam dobrze historję Nowaków. Ten 
młody. Karol, od trzynastego roku życia wycho- 
wywał się tylko w Niemczech a przedtem od- 
dał go ojciec da Wrocławia na dwa lata. W .nim 
nie ma nic szłąskiego. prócz nazwiska. 
Gizie też jest stary Nowak dzisiaj? Jak 
przed dziesięciu łaty, tak nie słyszałem 
— mówił pan Becker zaciekawiony. © 

— Tak. lak. ten stary Nowak to wielki 
dziwak. Porzucił majątek, syna. a sam gdzieś 
wyjechał — dodał pan Malsteg. — Dobrze, że 
trafił na wyjątkowo uczciwego Reinera: ale to 
czysty przypadek. inny byłby go ładnie ubrał... 

— Przypadkowo znalazłem w aktach naszej 
landratury — zaczął pan Bauman — ślad No- 
waka. Był on wmięszany w jakąś katastrofę 
kopalni, a potem brał paszport zagraniczny, do 
Palestyny. 

-— Hm... ten stary Nowak to niewyraźna 
ligura — mówił zwolna pan Becker — syn za- 


zniknął 
© nim... 


| ska skoncentruje się w Austuji 
| 
| 
| 
wódców. 


| 
| 
| 
których każdy z osobna prowokuje walkę? | 
| 


wszelkiego prawdopodohieństwa | 


| kcji ich nie zachęci. u przeciwnie wszyscy od- 
l 


| odesłania 


sposób obrony. czeskiej, ` 


BIAŁE 1 PIEKNE RECE !! 


we 


= = za : z 
Czesi jeśli nie chcą popaść w zgnbną jecnostron- 
ność. poznać powinni podstawy polityki polskiej 
w Anstrji i zroznmieć. że są one zgoła inne od 
podstaw ich własnej polityki. 

Powinni leż pojąć, że inaczej nawet być 
nie może. bo kiedy cała polityk i taktyka cze- 
i poza Austria. 
żadnych obowiązków, ani ograniczeń niema, 
Koło polskie za politykę swą  odpowiedzialnem 


dziennikach I jest całej Polsce i calą Polskę na względzie mieć 
ń Li ns 


musi. Otóż cała Polska czuje wdzięczność dla mo- 
narchy austrjackiego. a Koło polskie. jako jej 
wyraz, uprawia też polilykę w pierwszej linji 
dynastyczną i państwową. O tem pamiętać mu- 
si każde stronnictwo, które chce z Kołem współ- 
działać i liczyć się z lem. że Koło ani na krak 
nie wyjdzie poza te granice. Czesi popełnili ten 
błąd, że nie ocenili należycie stanowiska Koła 
polskiego, przeliczyli się więc, a teraz popadają 
w błąd gorszy, bo zamiast dążyć do nawiązania 
zerwanych chwilowo węzłów, na każdym kroku 
drażnią Koło polskie przez szydzenie z jego prze- 
Co prawda. wiele winy w tem maja 
te osoby i dzienniki. które utrzymują Czechów 
w błędnem mniemanin, że kraj pójdzie przeciw 
Kołu polskiemu. 

„Dziennik polski*, który od lal kilkunastu 
najwytrwałej bronił sojuszu prawicy, ma nietyl- 
ko prawo, ale i obowiązek ostrzedz Czechów przed 
tymi fałszywymi przyjaciółmi. Kraj może nie 
zgodzić się ze zbytnią krewkościa przewódzców 
Koła w tej sprawie. ale o potępieniu przewo- 
dniej myśli ich polityki mowy niema. Obstrukcja. 
uprawiana najpierw przez Niemców, a potem 
przez Czechów, była tak w pierwszym, jak w 
drugim wypadku najostrzej u nas potępiana. 
Koło polskie wie o tem, że występując przeciw- 
ko tego rodzaju walec politycznej, gdzie broń, 
skierowana na przeciwnika, godzi w serce pań- 
stwa, ma za sobą wszystkich wyborców, a ró- 
żnice zachodzić mogą tylko co do większej lub 
mniejszej krewkości. Najniehezpieczniejszym błe- 
dem w polityce jest. jeśli się bezmyślnie u dru- 
wiego przypuszcza własne usposobienie i własne 
zapatrywanie. 

Tego błędu dopuścili się Czesi. myśląc, że 
w Kole polskiem panuje chyba entuzjazm dla 
ich obstrukcji. Spotk ł ich więc zawód z własnej 
winy, bo z pewnością nikt w Kołe do obstru- 


radzali. 
Jakże inaczej wyglądaliby dziś Czesi, gdyby 
opierając się tylko na większości, 


nie byliby 
się chwycili obstrukcji, 


a przeciwnie dążyli do 
sprawy językowej do komisji i po- 
czynienia zmian potrzebnych i usprawiedliwia- 
nych. Związek prawicy trwałhby był nienaruszony, 
a jeśli obstrukcji chwyciłaby się znów lewica. 
to, o ile pod względem państwowym korzystniej- 


: ., + | sze stanowisko mieliby dziś Czesi! Niestety nie 
bez uprzedzenia zastanowić sie ' ć A 


inożna oszczędzić posłom czeskim zarzutu, że 
zidentylikowali politykę i interes własnego stron- 
nictwa z polityką narodową i wskutek tego bro- 
nili własnych mandati tak, jak sprawy publi- 
cznej. Najpoważniejst posłowie czescy co słowa 
to odwoływali się ńx konieczność liczenia sie 
z radykalnym prądem, a dziś Lyumfują, bo 
wyborcy wołują im zaufanie. Zamiast prowa- 
dzić masy, poszli za ich hasłami, to też zamiast. 
zwycięstwa idei narodowej czeskiej. upajają się 
dziś zwycięstwem krótkowidzącej taktyki. — (r.) 


Ostatnie przesilenie w Italji. 


Każde nowe wybory we Włoszech zwykłe 
mieć ten bezpośredni skutek. iż przynoszą mi e- 
szezeście temu gabinelowi. klory je przed- 
sięwaiął. Choćby Bóg wie jaka wiekszosć 
rządowa wyszła z urny a prasa półurzedowa 
na wszystkie strony opiewała zwyciestwo gabi- 
netu. to prędzej później musi wybuchnąć jakieś 
przesilenie i „tryumfujący* gabinet leży na zie- 
ini, jak długi... Tego doświadczył był na sobie 
nawet laki Crispi. który chyba doświadczeń- 
szy i zręczniejszy był od jen. Pellonx w pro- 
wadzeniu walki wyborczej i w obrabianin wy- 
borców. (Go prawda. za (wispiego trwało to 
zawsze dłużej, zanim większość ministerjalna się 
rozleciała. a jej miejsce zajęła większość „bun- 


| grodnika, po kilkołetnin pobycie w kopalni wę- 
gla nagle bogacieje i do spółki z Reinerem za- 
kłada fabrykę, coś tam nieczystego... 

— Cóż znowu? -- obruszył się pan Berger 
-— był naczelnikiem magazynów węglowych. coś 
tam  oszczędził, potem sprzedał ojcowską kolo- 
nję, no i poszczęściło mu się, zrobił majątek. 

No, no odezwał się pan Malsteg — 
znałem go, chodził chmurny i smutny, a jego 
pokój sypialny. istna kaplica, nie brakło nawet 
dyscypliny. 

, — D kim to mówicie? — spytał gospodarz 
zbliżając się do stolu. 

— Ach to, o starym Nowaku... —- bdpo- 
wiedział pan Berger. ` 

— O nim? To biedny człowiek. Jak mi 
doktor mówił, cierpi on na manię religijna. 
Wiem z listów, że był w Ziemi świętej, potem 
w Rzymie... no i od pięciu lat, ani ja, ani syn 
nie mamy żadnych wiadomości od niego. 

— A może on już umarł? 

— Bardzo wątpię — wmięszał się urzędnik 
— danoby znać konsulowi naszemu, a ten re- 
gencji. Dotychczas nie ma jednak żadnej wia- 
domości. 

-— A wiecie — mówił pan Reiner siada- 
jąc — nie przysiągłbym czy on żyje. Jego osta- 
tni list z Włoch zrobił na mnie wrażenie osta- 
tniego pożegnania. Rozezula się nad synem. zo- 
stawia go pod moją opieką, klo wie, co sie 
z nim dzieje? 


Najbardziej czerwone i opie- 

ięte ręce wybieleją i 

wydelikatnieją po kilkakro- 
t-23 natarciu 


towniczaś, Natomiast obecnie już w 5 dni po 
zwołaniu nowej izby kryzys wybuchła I gabinel 
Pellonx'a przeniósł sie do wieczności. 

Powody tego nie tkwią wszelakoź wyłącznie 
w izbie samej. lecz także w łonie powalonega 
świeżo gabinetu. Jak wiadomo. rzad rozwiązał 
był izbe. ponieważ z ówczesną większością nie 


mógł przeprowadzić ani nowego regulaminu 
izhowego. ani złamać obstrukcji. Tymczasem 


nowe wybory dały wprawdzie pewne wzmo- 
cnienie stronnictwu rządowemu. równocześnie 
jednak - skutkiem porażki stronnictw środka - 
wzmogły się także szeregi opozycji. 
eulyo obstrukcji. więc też zmieniona izba bynaj- 
mniej nie poprawiła sytuacji rządu. Zaraz wy- 
bór prezydenta izby. przy którym kandydat rzą- 
dowy (allo przeszedł drobną tylko wię- 
kszością, okazał dowodnie. iż rząd nie może 
bardzo polegać na swej większości. Wobec tego 
też ani mowy nie było o podjęciu walki z ob- 
strukcją -- a to tem mniej nawet, ile Że w sa- 
mej radzie gabinetowej wyłoniły się poważne 
dyferencje. co do dalszego zachowania się rządu. 
Nie zgadzuno się tam nietylko w kwestji ści- 
słego obstawania przy nowym regulaminie izbo- 
wym. ale nawet co do ewentualnego kompro- 
misu z opozycja, mianowicie. jak daleko pójść 
można w tej mierze. 

Bądź jak bądź, uchwalono wejść w podobne 
pertraktacje, lecz wybrano sobie ku temu po- 
średnika. który nie wiele miał kwalifikacyj na 
imedjatora pokojowego. Był nim właśnie nowo 
wybrany prezydent izby Gallo. którego wyhór 
utrzymał się nieznaczną tylko nadwyżką głosów. 
Miał ich wszystkiego 28. a odliczywszy w tem 
13 głosów urzędowych — bo ministrów i 
podsekretarzy stanu — pozostanie wła- 
ściwa większość tylko 10 głosów! To chyba 
za mało dla ugruntowania powagi prezydenta 
izby! Oprócz tego signor Gallo i z tej racji nie 
zażywa szczególniejszego poszanowania w izbie, 
że postawiwszy kandydaturę swoją w dwu o- 


kręgach, w jednym przepadł z kretesem. w 
drugim zaś zwyciężył wprawdzie, lecz o 


tem zwycięstwie opowiadają rozmaicie i grubo 
je kwestjonują przeciwnicy. Więc też wobec ta- 
kiego pośrednika. opozycja podwoiła swoje 
pretensje: zażądała , oprostu skasowania no- 
wego regulaminu. Otóż wprawdzie gabinet je- 
dnomyślnie odrzucił ten postulat. lecz w dal- 
szym ciągu rzeczy nie było w nim zgody. co 
teraz czynić należy ? 

Przy pozorach nowego, regulaminu nie miał 
odwagi obstawać, gdyż to wywołałoby w tej 
chwili burzę obstrukcyjna, w której — nie wia- 
domo -- kto zwyciężyłby w rezultacie. Wpra- 
wdzie ten zreformowany regulamin daje rządo- 
wi prawo wywleczenia niesfornych posłów prze- 
mocy z izby - z użyciem nawet asystencji 
wojskowej — lecz na len ostateczny środek nie 
mogli ministrowie retlektować. Z drugiej stro- 
ny. nie ehcieli spełnić żądań opozycji, bo 
przecież nie w tym celu rozwiązało się izbę i 
przeprowadziła nowe wybory. aby po wygranej 
bitwie przed przeciwnikiem skapitulować! 

Znalazłszy się w takiej matni, postanowili 
ministrowie 7 jen. Pelloux na czole szukać z niej 
wyjścia... w dymisji, aby „królowi pozosta- 
wić wolną rękę do działania*. Humbert jak 
wiemy -- przyjął dymisję 1 misję utworzenia 
gahinelu powierzył prezydentowi senatu p. Sa- 
ra eco. 

Taka była geneza i przebieg oslatniego 
przesilenia rządowego w „boskiej* Tali, 


Korespondencje. 


Czerniowce ?? czerwca. 
(Wuln: zyromadzenie koła pań Tow. „Szekely 
ludowej"). 

Wczoraj odbyło sie w „Czytelni polskiej* wal- 
ne zgromadzenie koła pań Tow. „Szkoły ludo- 
wej.* Obradom przewodniczyła prezesowa pani Ja- 
dwiga Blaimo wa; imieniem wydziału zdawał 
sprawę sekretarz Towarzysta, redaktor Kry- 
czyński: Ze sprawozdania tego dowiadujemy 
się. że Towarzystwo w roku ostatnim rozwine- 
ło się nader pomyślnie. Projekt utworzenia bar- 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i Świąt o godzinie 8 rano. 


sy polskiej w Czerniawcach. podany przez Iwo- 
wskie koło akademickie. spotkał się u Polonji 
bnkowińskiej z wielkim zapałem i od roku 
przeszło jak najgonmiwiej ona sprawa la zajmuje 
się. Sprawa ta obecnie opiera sie o zarząd związ- 
kowy. któremu przedłożono statut i regulamin 
do zatwierdzenia. Sprawozdanie wydziału stwier- 
dza również zainteresowanie sie bursa polska 
także poza Bukowiną. a w szczególności ze stro- 
nv lwowskiego akademickiego kała. 

Z powodu rozmaitych przyczyn. na większy 
zasiłek ze strony zarządu na razie liczyć nie mo- 
Żna. to ło też dopiero po zapewnieniu zasiłku 
odpowiedniego ze strony zarządu. na utworze- 
nie bursy będzie mażna liczyć. Pobyt p. Ban- 
drowskiego. akad. Golczewskiego i Gubrynowi- 
cza w Czerniowcach, którzy zajęli się sprawami 
Towarzystwa. każe się spodziewać, że Galicja 
odtąd większa troskłiwością otaczać będzie spra- 
we bursy polskiej. 

Na wniosek radcy dworu p. Wisłockie- 
go poruczyło walne zgromadzenie wybrać sie 
mającym delegatom na walne zgromadzenie 
Tow. „Szkoły ludwej* w Krakowie, aby doma- 
gali się zapewnienia subwencji, umożliwiającej 
utworzenie bursy w jak najbliższym czasie. 

Po przyjęcia do wiadomości sprawozdania 


wydziału. przystąpiono do wyborów. przy któ-, 


których weszli do wydziała panie: Matyłda Za- 
chorowa jako prezesowa, Jadwiga Blaimowa 
i Zolja Holban zastępczysie prezesowej. dr. Wa- 
cław Pilarz jako sekretarz: członkami wydziału: 
Kazimiera Węgłowska, Stefanja Welles. Anto- 
nina Swierzełio. Olga Gramska, Józefa Mischke. 
Marja Podsziwauszek, Bronisława Ropf. Stefa- 
nja Bohdanowicz, Leonora Sołtyńska i Marcela 
Strzelbicka. Delegatami na walne zgromadzenie 
związku: panie Jadwiga Blaimowa. Kazimiera 
Węglowska, oraz panowie: red. Kołakowski, Bu- 
trymowicz i Kryczyński. 


B LJ 
Listy z Bośni. 

Il. Dziś każdy już malkonłent na półwyspie 
bałkańskim ma pretensję do tego. aby się nim 
zajmowała co najmniej cała Enropa. Przypo- 
mina mi lo pewną anegdotę, która zresztą dla 
znającego tutejsze stosunki jest bardzo prawdo- 


podobną.  Wieśniakowi bośniackiemu ukradzio- 
no wołu. Tenże spostrzegłszy kradzież, żali sie 
swemu Ssąsiadowi: „Kumie Lazo, ukraden mi 


je vò! Zar nisi ga našao? Pa nisam, nu rad 
bi znao. Sta če na to kazati velesile* *). Dziś 
byłby już czas zerwać z tem w obecnych sto- 
sunkach w Bośni i Hercogowinie już niedorze- 
ceznem postępowaniem. a to w interesie saniej 
tutejszej ludności a i naszej monarchji. której 
administracja przecież daje przeciętną rekojmię 
wszechstronnego podniesienia krajów okupowa- 
nych z wielkiego upadku. 

Część jednak prasy naszej. choć wprawdzie 
mała tylko cząstka. a zwłaszcza część prasy 
czeskiej a „Narodni Listy“ na czele. nie ustaje 
w podnoszeniu całego szeregu inwektyw przeciw 
udiministracji Bosni i Hercogowiuy. a czytelnicy 
odnośnych dzienników, nie znające prawdziwego 
stanu rzeczy. mogliby zarzuty te stanowiące je- 
dynie zbiór od wielu lat powtarzanych i tylko 
coraz to inaczej, a zawsze złośliwie uharwio- 
nyeh psendofaktów. przyjać nawel za dobra 
monelę. 

W ostatnich czasach napaści te lubowały się 
szezególniej w krytyce działalnościj administracji 
krajowej na polu podniesienia gospodarstwa 
krajowego. a właściwie na tem polu jest dzia- 
łalność tutejsza rządowa tak wszechstronną i 
osiągła lak znakomite rezultaty. że w tej mierze 
jedynie najwyższe uznanie jej się należy. Objeła 
ona bowiem na tem polu wszystkie gałęzie. 
o ile takowe w krajach tutejszych kultywowane 
być moga. 

" Etak: założono w różnych stronach kraju 
cztery zakłady krajowe dla wzorowego gospo- 
darstwa wiejskiego. Gospodarstwa te. prowa- 
dzone przez organa rządowe. s} wzorem a za- 


*) kumie Lazo ~ nkradziono mi wolu! A nie zna- 
luzłes vo? Nie - ale chciałbym wiedziec. co na to powie- 
dza wielkie mocarstwa. 


- Prawdę powiedziawszy. — zaczął pan 
| Malstey. kręcąc spiczasle [aworyty. -- i ten 
młody jest niewyraźny. patrzał na nas krytyku- 
jaco. a na pana Bergera uśmiechnął się iro- 
nicznie. 

To już zbytek podejrzliwości. -- prze- 
rwał pan Reiner, — jako jego opiekun mogę 
wiedzieć coś o tem. Dwanaście lat jest w na- 
szych szkołach. a od dziesięciu lrzymałem go 
zdala od tego kraju: przyjechał tu jak dziecko 
nowonarodzone, i cieszy mnie, że mój przyjaciel 
Beryer wyjaśnił mu nasze stanowisko. 

-— Co to było jednak, panie Berger. o czem 
pan wspomniał w swej pięknej mowie? - 
zwrócił się pan Freidorier. 

—- Pomiędzy dworcem kolei, a mieszkaniem 
radcy opadli młodego Nowaka robotnicy z proś- 
bami i skargami. Przyszedł rządca i chciał roz- 
pędzić to bydło szląskie. a pan Nowak nietylko 
nie pozwolił, ale wdał się w jakieś pertraktacje. 

-- To oburzające! zawołał pan Becker. 

-— Niewłaściwe! — dodał z grymasem nie- 
chęci urzędnik. 

- Nietaktowne ! 
prawiając monokl. 

— Młody! Młody! -- usprawiedliwiał pan 
Relner, niechno będzie z nami, zrozumie i 
zastosuje się do naszych warunków zycia. 

— Przyjechał ze spokojnych. centralnych 
Niemiec. z konstylncyjnej Anglji, — podtrzymy- 
wał radcę jego przyjacieł pan Berger, — przy- 


mówił pan Malsteg po- 


KREMEM ROSLINNYM. 
Słoik 80 centów. 


zwyczajony do ludzi. 


nie dziwnego. że popełnił 


omyłke. y 
— Byle się tylko nie powtórzyła —- ostrze- 
gal poważnie urzednik — takie postępowanie 


sprzeciwia się zamiarom wysokiego rządu. 

- Po wyjaśnieniu Bergera. niema obawy. 
aby popełnił ten sam bląd. — rzekł radca sta- 
nowczym tonem. a chcąc zmienić rozmowę spy- 
tal: Słyszeliście panowie o naszych cłach 
ochronnych w Rosji? 

- Czytałem wzmiankę w gazetach. -— od- 
powiedział p. Malsteg. -- no. ale my już zdo- 
będziemy te rynki wschodnie przez represje ich 
surowych towarów. 

- Albo tam u nich założymy nasze fa- 
bryki, -- uśmiechnął się p. Becker. 

Wszczęli ożywioną dyskusję o produktach swo- 
ich fabryk, taryfach kolejowych i rynkach zbytu. 

Pan Reiner zaproponował partję winta. od- 
mówiono i goście zaczęli się rozjeżdżać. Wy- 
kwintne powozy zaprzężone w doskonałe konie 
zajeżdżały pod kolumnadę, i wieczorem z li- 
cznych gości zostali pan Berger i dyrektor. 

Wieczór majowy. pogodny, bezksiężycowy 
kładł coraz yestsze mroki w aleje ogrodowe, 
huczały chrabąszcze. dzwoniły komary, migały 


| ćmy białe. Od czasu do czasu powiał chłodniej- 


szy wiatr od wschodu. 

— Możehyś się przebrała Elzo, — radził 
ojcice troskliwy o'zdrowie jedynej córki. wi- 
dząc, Że otula się szalem. 


i zakładach 


, stwa te demonstrują „ad oculos* tutejszej 


i sklepy po 2 hal. od wyrazu, 


Reklamy w rubryce „„Nadesłane' 


60 halerzy od wiersza. 


razem szkołą dla okolicznej ludności wiejskiej, 
która w nich poznaje obce jej dotąd gospodar- 
stwo postępowe i uczy się. jak najnowsze zdo- 
bycze postępu na tem polu do danych warun- 
ków zastosować się dadzą. 

Nadto ukształeono za inicjatywą rządową w 
pobliżu wspomnianych stacyj po kilka tutejszych 
prywatnych gospodarstw wiejskich na gospodar- 
stwa wzorowe, subwencjonowane od rządu je- 
dnorazowo, przeważnie celem wzniesienia odpo- 
wiednich budynków gospodarczych. Gospodar- 
lu- 
drośei wiejskiej, że i jednostka prywatna jest w 
słanie prowadzić gospodarstwo postępowe, co 
jeszcze i ten dobry skutek zu sobą pociąga. že 
zastosowanie nowości w dotychczasowem prymi- 
tywnem gospodarstwie wiejskiem jednego z tu- 
tejszych włościan. daleko prędzej wywołuje chęć 
naśladownieltwa u jego sąsiadów, bo daleko prę- 
dzej usuwa wrodzone uprzedzenie ku wszelkiemu 
nowatorstwu zazwyczaj wielce konserwatywnej 
ludności miejskiej. 

Aby dalej tutejszej ludności wiejskiej uła- 
twić prowadzenie gospodarstwa  postępowego. 
pośredniczy tutejsza administracja krajowa przy 
nabywaniu przez tutejszych gospodarzy potrze- 
bnych narzędzi rolniczych. a nawet nabywa dla 
uich w miarę potrzeby narzędzia te w ten spo- 
sób. że potrzebujący spłacają je częściowo, bez 
jakiegokolwiek podrożenia ceny kupna. Wreszcie 
zakupuje rząd krajowy dla ludności biedniejszej 
i zboże na zasiew, tudzież ziemniaki na sadze- 
nie z obowiązkiem zwrotu in natura w jesieni 
po zbiorach. a odebrane w ten sposób zaliczki 
służą do takiegoż użytku na rok następny. 
Henryk Prawdzic. 


Z miejse kapielowych. 


Bad-Hali 22 czerwca. 

„Dziennik Polski* jest tu jedynem pismem 
ze Lwowa. Liczni więc kuracjnsze z całej Pol- 
ski skwapliwie wyczytują wiadomości z kraju. a 
panie niecierpliwie oczekuja niedzielnego do- 
datku. 

„Rabka. Iwonicz. Saplacz, Darku, Bad-Hal 
— wybieraj pan. ale jedź do solanek* powie- 
dział mi prof. dr. Wiezkowski na odiezdnem. 
A że mnie nie krępował drem Dębiekim z po- 
wodu przyjaźni z lizykiem iwonickim, ani też 
nie obligował, abym jechał do dra Kadena, 
właściciela Rabki — lecz stanął na słusznem 
„Stanowisku bezstronnen — wybrałem, Bad-Hail 
w Austrji wyższej — dwie godziny drogi za 
Łineem —gdziem już spędził sezon w roku 1890. 
Bardzo ważna zaletą tutejszej miejscowości jest. 
że nie pozostaje w rękach jednego lub kiłku 
właseicieli-spekulantów. ale jest własnością kra- 


| ju i zoslaje pod zarządem wydziału krajowego. Jesi 


wiec forsownie utrzymywane, są tu więc euro- 
pejskie urządzenia. są pierwszorzędne hotele i 
pensjony. („Kaiserin Elisabeth“ prym wiedzie), 
jest ośmiu lekarzy. dwa kościoły, apteka, wspa- 
niały teatr z bardzo dobrą trupą, nie ma tu na- 
tomiast galicyjskich żydków, pejsatych dzieci Izrae- 
la, rozmamanych i euchnących córek z Zarwanicy. 
Dotąd gości tu 1300 osób. Polaków z Kongre- 
sówki i Galicji mało może 40—50 osób. 
Całe utrzymanie z mieszkaniem (jak u dra Chram- 
ca w Zakopanem) kosztuje 7 do 8 koron dzien- 


nie. Pogoda sprzyja — wycieczki do Ischl i Salz- 
burga neey. L. 


Odezwa do mieszkanek wsi. 


Projektowane stowarzyszenie katolickich ko- 
biel polskich, pod nazwą: „Praca społeczna“. 
zwraca się do szerokich kół publiczności ż we- 
zwanieri do współdziałania i z prośbą o popar- 
cie drobnej akcji społecznej. Chodzi tu o zorga- 
nizowanie „wakacyj szwaczek*. — Myśl nie no- 
wa. w Warszawie wprowadzona w czyn przed 
parn laty. u nas miała gorące rzeczniczki w 0- 
sohie redaktorki i współpracowniczek „Steru*. 
Razem z tygodnikiem upadła i myśl ta. Dziś 
podejmujemy ją na nowo. żywiąc nadzieję, że 
znajdzie oddźwięk w sercach pań wiejskich. 

Dla pracownie. utrzymujących sie z igły. 
rozpoczyna się w mieście z miesiącami letnimi 


— Prosiłam już o to pannę Klzę, — do- 


| dała towarzyszka. 


kiedyż mi ciepło papo. 

Chciałbym dziś moje dziecko jeszcze się 
przejść po ogrodzie. w tej sukience nie mozesz 
nain towarzyszyć. 

— Pewno w ruinach będzie herbata — za- 
śmiała sie córka. 

-—- Zgadłaś. 

W takim razie idę papo. 

Po ich wyjściu rzekł gospodarz do gości 
siedzących na dolnej werandzie. jasno oświetlo- 
nej boczną lampą elektryczna: . 

— Co myślicie panowie, gdybyśmy wypili 
teraz po lampce dobrego wina? 

Pan Berger. do którego stosowało śie pyta- 
nie. odpowiedział z uśmiechem : 

— To dobra myśl. na chłód nocny najle- 
psze jest wino. 

Pan Reiner wydawszy odpowiednie rozka- 
zy, odezwał się tonem, w którym brzmiała za- 
dowolona duma : 

— No, panie Karolu, jakże podobali się 
tobie nasi sąsiedzi ? 

-- Za mało ich znam — odpowiedział pan 


Nowak — ale zbyt zachwycony nie jestem ich 
towarzystwem. a 

— Jednak to bardzo bogaci ludzie,*naj- 
pierwsi niemal.. — obruszył się gospodarz. 


(Ciqy dalszy nastąpi) 


Jan iIhnatowicz 


Sklepy wlsage we LWOWIE, ERAKO“ 1E, PRZEMYSLU, CZFRNIOW: ACH. ~ 
oraz we wszystkich piarwszorzędnych apiekach, droguerjach, sklepach 
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czas bezrobocia. Właściciełki magazynów wyjeż- 
dżają zwykle, panie zatrudniające szwaczki pry- 
watnie, opuszczają miasto także; pracownice te 
więc z trudnością zdobywają robotę i męczą się 
w dusznych, ciasnych mieszkaniach. — Czasem 
kilka tygodni, przebytych na świeżem powietrzu, 
uratowałoby je od zupełnego wycieńczenia sił 
fizycznych, a dałoby moralne uspokojenie do 
dalszej pracy. 

Proponujemy więc układ, który jałmużną 
nie jest, tylko spełnieniem dobrze zrozumiancze 
obowiązku społecznego. Układ ten stawia za wa- 
runek zmniejszoną ilość godzin pracy. 
za zniżoną opłatą przez kilka tygodni wakacyj- 
nych. Na wsi, wyżywienie jednej osoby więcej, 
nie robi zwykle żadnej różnicy, a może przy- 
nieść korzyść, ze względu na'to, że w wakacje 
życie towarzyskie jest u nas bardzo ożywione i 
zapotrzebowanie pomocy większe. Zresztą czas 
to przygotowywania wyprawek illa dzieci odda- 
wanych do szkół, więc taka osoba umiejętna 
bardzo przydać się może. 

Wyżej wymienione stowarzyszenie zwraca 
się więc do mieszkanek wsi, aby się tą sprawą 
zajęły i odpowiednio do zapotrzebowania zgła- 
szały swoje oferty do stowarzyszenia „Pracy 
kobiet“, Lwów ul. Wałowa l. 4, w szkole im. 
Piramowicza, a natychmiast zostaną im przy- 
słane formularze, dla bliższego określenia wa- 


KRONIK A. 


Pamiętajmy o gimnazjum cieszyńskiem. 


Djarjusa lwowsku. 

Wtorek 36 czerwca. 

Koncert muzyki wojskowej przed namiestni- 
ctwem. 

Teatr hr. Skarbka: „Rewizor z Petersburga“. 
komedja. Początek o godzinie 7, wieczorem. 

„Panorama racławicka”, na placu powystawo 
wym, ed godz. 9 rano aż de zmroku. 


Kalendara. Wtorek (26): Jana i Pawla. 
Wschód slońca o godzinie 4 minut 7, zachód o 
godzinie 7 minut 58. 

Wiadomości osobiste. Hr. Kaz. Badeni, 
b, prezes ministrów, po kilkudniowym pobycie w 
Warssawie, wyjechał onegdaj zagranicę. 

Antoni Nystróm, twórca uniwersytetów lu- 
dowyekh w Szwecji, przybył w piątek popoł. o godz. 
2 do Lwowa i stanął w hotelu Imperjal, gdzie za- 
stać go można codziennie od 9 do 11 przedpolu- 
dniem. Na dworcu przywitał go komitet, zawiązany 
specjalnie w tym eelu. P. Nystróm zabawi we Lwo- 
wie kilka dni. Ze Lwowa prawdopodobnie wyjedzie 
na czas krótki do Zakopanego. Pani Nystróm, sku- 
tkiem chwilowej niedyspozycji, pozostała na razie 
w Krakowie. We wtorek będzie miał dr. Nystróm 
odczyt e uniwersytetach ludowych w Szwecji. 

Mianowania. Namiestnik zamianował Piotra 
Zdaiejowskiego podoficera rachunkowego 2 pul- 
ku ułanów, kancelistą policyjnym w etacie dyrekcji 
policji we Lwowie 

Prezydjum krajowej dyrekcji skarbu zamiano- 
walo asystentów: Jana Laurynowa, Antoniego 
Rzecayekiego, Jana Novaka i Józefa Stanisława Sche- 
rautza adjunktami technicznej kontroli skarbowej. 

Z uniwersytetu. Pp. Tadeusz Litwinowicz i 
dóaef Egre, rodem ze Lwowa, otrzymali na uniwer- 
sytecię lwowskim stopień doktorów wszech nauk le- 
karskich. 

Egzamin z rachunkowości państw. zdał 
p. Stanisław Paweł Qinda, urzędnik podatkowy w 
Dobromilu. 

Rodzina Sapiehów. „Praw. Wiestnik* ogla- 
sza ukaz carski do raądzącego senatu z d. 30 maja, 
mocą którego przyjęci zostają do poddaństwa rosyj 
skiego i za salachtę dziedziczną państwa rosyjskiego 
uznani dotychczasowi poddani austrjaccy: Teresa- 
Marja-Józefa z ks. Sanguszków Sapieżyna i dzieci 
jej nieletnie: Marja-Józefa-Elżbiela, Jadwiga-Marja- 
Józefa-Ewa, Pawel-Józef-Kazimierz-Florjan i Klżbieta- 
Karolina-Marja-Józefa Sapiehowie. Mowa tutaj o wdo- 
wie i dzieciach śp. ks. Leona Sapiehy, syna Adama. 
Poddaństwo rosyjskie zaś przyjęły zapewne dlatego. 
że na nich spadną prawdopodobnie dohra Sangu- 
saków (Sławita) na Wołyniu. 

_ Popis doroczny szkoły muzycznej fortepjanu 
i cytry p. J. P. Wygnańskiego odbył się dnia 20 
bm. w sali Domu narodnego, przy udziale licznej 
publiezności. Przez 4 godziny zasiadało kolejno do 
fortepjanu lub cyter grono uczniów (razem 30) trzech 
kursów Szkoły. Kurs elementarny wielce obiecujący, 
średni zaciekawiał, najwyższy wprost zajmował wy- 
bornem wykonaniem, zwłaszcza Liszta i Chopina. 
Tu też odznaczyli się przedewszystkiem: pna Rybiń- 
ska, rodzeństwo Justjanowie i siostry Pordesówny. 
Popis zakończył się serdeczną owacją, którą ucznio- 
wio urządzili zasłużonemu dyrektorowi. 

Popis. Na zakończenie roku szkolnego odbył 
się w sobotę w „Sokole* popis uczniów. który wy- 
padł pod każdym względem doskonale. Ćwiczono 
2 nadzwyczajną precyzją przy dźwiękach „Harmonji*. 
Gwiczeniami kierował p. naczelnik Durski, przy po- 
moey profesorów Qhomińskiego, Hamburgerów, Ja- 
nikówskiego i Wolańskiego. 

Następnie uczniowie urządzili serdeczną owację 
drużynie nauczycielskiej. 

Z Towarzystwa łyżwiarskiego. Po kilku- 
dniowej gorącej walce uczestników, rozgrywającego 
się na stawach Panieńskich, turnieju tennisowego, 
popis ten onegdaj dobiegł końca. W grze pojedyń- 
eaej panów, przyznało jury w I klasie, jako pierwszą 
i druga nagrodę szczerozłoty duży i taki mały medal 
pp. : Ryszardowi Schróerowi, drowi Henrykowi Mi- 
kolaschowi; w Il klasie srebrny duży i srebrny mały 
pp.: Hugonowi Kantorowi, Henrykowi Kóglerowi, 
a w IIJ klasie, srebrny duży, mały i bronzowy me- 
dal pp.: Hugonowi Kantorowi, Pritzzadny de Brezne- 
mu i Ottonowi Zaufalyemu. Natomiast w grze 
podwójnej panów, przyznano dwa szczerozłote duże 
i takie dwa małe medale pp.: Ryszardowi  Schróe- 
rerowi, Hugonowi Kanterowi, Stefanowi Kossakowi 
i Ottonowi Zaufalyemu. Przy wręczaniu nagród 
przygrywały fanfary, a publiczność oklaskiwała laue- 
ratów. "a : 

Żalować tylko wypada, że nagrodami nie dzielą 
się także panie nasze, które widocznie nie miały 
odwagi stanąć do zapasów. 

Towarzystwo łyżwiarskie, poczytuje sobie za 
miły obowiązek, złożenia na tej drodze serdecznych 
wyrazów podzięki, tym osobom, które wspóldziałając 
przy urządzeniu turnieju, w tak dodatni sposób 
przyczyniły się do jego powodzenia. 

Tow. przyjaciół uczącej się młodzieży. 
Ze sprawozdania, przedłożonego przez wydział tego 
tow., za czas od 1 października 1898 do 31 gru- 
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dnia 1899, dowiadujemy się, iż tow. rozwija się 
bardzo pomyślnie. W r. 1898 rozdało tow. w po- 
rze zimowej ubogim uczniom 43.145 obiadów, w r. 
1899 obiadów 36.318. Jeden obiad kosztował prze- 
ciętnie 6 ct, a składał się z rosołu, lub zupy, szłuki 
mięsa i kromki chleba. Obiady gotowano w 14 kw- 
chniach, urządzonych w poszczególnych szkołach lu- 
dowych. W roku 1898 udzieli} wydział tytulem 
wsparć w gotówce stypendjów, zasiłków naukowych, 
na sprawienie mundurków, odzieży i obuwia 964 zł. 
16 ct., w 1899 r. 774 zł. 

Z ubolewaniem wspomina 
1898 dochody bieżące bardzo znacznie się zmniej- 
szyły, a na zmniejszenie to wpłynęło: ubytek nie- 
których subwencyj i ubytek pewnej części członków 
zwyczajnych dawniejszych, a mały przyrost nowych. 

Fundusz żelazny, przeznaczony na budowę domu 
wychowawczo-naukowego, pod nazwą „Dom Tadeu: 
sza Kościuszki*, wynosił z końcem 1899 r. 8.548 
zł. 4 ct. Na czele tow. stoi p. Franciszek Próchni- 
cki, sekretarzem jest p. Karol Moos. 

Towarzystwo antihazardowe odbylo we 
czwartek wieczorem we Lwowie walne zgromadzenie 
i ukonstytnowało się. Prezesem wybrano namiestnika 
Leona hr. Pinińskiego. Liczne bardzo grono urzędni- 
ków przystąpiło zaraz do towarzystwa. 

Losowanie posagów na Z ofjówce dla sierot 
dziewcząt, odbyło się w sobotę  przedpołudniem 
w obecności radcy namiestnictwa, p. Drozdowskiego, 
radcy magistratu, dra Fischera, administratora ko- 
ścioła św. Mikołaja, ks. Gorazdowskiego, komisarza 
namiestnictwa, dra Pajączkowskiego i radnych miej- 
skich pp.: Janowicza i Łukawskiego. Uprawnionych 
do losowania było 631 dziewcząt. 

Posag z fundacji dana Antoniego Łukiewicza 
w kwocie 8700 k., z 52 dziewcząt, przypuszczonych 
do łosowania tego posagu, wyciągnęła ostatnia z 52 
losujących, dwunastoletnia Zofia Wojciechowska, 
uczenica 5 klasy szkoły im. Elżbiety. 

Z fundacji Elżbiety Czarkowskiej, wyciągnęła 
posag w sumie 168 koron na 48 dziewcząt, dopu- 
szczonych do losowania, 19 z rzędu losujących, 14 
letnia Ludwika Anna Szelewianka, sierota z za- 
kładu im. św. Kazimierza. 

Pasag z fundacji Karoła Soboty, w kwocie 
315 k. 20 h., na 47 losujących 44 z rzędu, 8 le- 
tnia Kazimiera Blokówna, sierota z zakładu św 
Kazimierza, a z fundacji Wincentego Łodzia Poniń- 
skiego w kwocie 1.200 k., wyciągnęła 21-letnia 
Cecylja Dajewska, sierota po zegarmistrzu. 

Posag w kwocie 600 koron, z fundacji Poniń- 
skiej, wylosowała Franciszka Kochanowska. 

Posag z fundacji Milana, w kwocie 300 koron, 
wylosowała Helena Marczyńska. 

Burmistrzem m. Wieliczki 
głośnie dra Zygmunta Miczyńskiego. 

Prezesem rady powiatowej w Bóbrce wy- 
brano p. Witolda Niezabitowskiego, jego  żastępcą 
Stanisława hr. Mycielskiego. 

Wiec ludowy. Dnia 21 b. m. odbył się w 
Torkach (pow. Sokal) wiec, na który przybyło kil- 
kuset włościan. Po nabożeństwie w cerkwi, udali się 
wszyscy do czytelni. gdzie przewodniczącym obrano 
p. Sawczyńskiego, uotarjusza z Bełza. Najpierw prze- 
mawiał redaktor Monczałowski ze Lwowa, o położe- 
niu politycznem, nie łałując oczywiście ulyskiwań 
na tzw. „ucisk Rusinów“, domagając się, żeby wszy- 
stkie koleje upaństwowić, wódkę zmonopolizować, a 
nakoniec, by w szkołach wschodnio-galicyjskich nie 
obchodzić świąt polskich i aby językiem wykładowym 
był język ruski. Następnie omawiał położenie ekono: 
miczne adwokat dr. Pawęcki ze Lwowa, na temat 


wydział, że w r. 


wybrano jedno- 


wyzyskiwania chłopów przez obszary dworskie. W i 
kraju źle gospodarują, wszędzie okazują się niedobo- ' 


ry, a za pieniadze Rusinów (!) odnawiają Wawel i 


budują pomnik Mickiewicza (!!). Przemawiali w dal- ; 


szym ciągu włościanie, wynurzając się z tem, co im 


| 


dolega. Wkońcu posławił wniosek Mikołaj Barano- ' 


wski. by uchwalić posłowi sokalskiemu, p. Wachnia- 
ninowi wotum nieufności, z wezwaniem, by złożył 
mandat. Wszystkie wnioski jednoglośnie uchwa- 
lono i na tem wiec ów świetnie ilustrujący mie- 


dzy innemi usposobienie Rusinów do Polaków ~za- 
kończył się. 
Zjazd dziennikarzy słowiańskich. Jak 


wiadomo, zapowiedziany został kongres dziennikarzy 
słowiańskich w Raguzie. Jedno z% pism kroackich 
doniosło, że rząd austrjacki, podobnie jak rząd wę 
gierski, odbycia lego kongresu zabronił, Obecnie 
„Obzor“ zasięgnał informacyj z kompetentnej strony 
i oświadcza, że owa wiadomość jest mylną. 

Nad sprawą wychowania fizycznego. lak 
ważną, a tak mało dotychczas uwzględnianą, obrado- 
wać będzie obszerniej osobna sekcja na IX zjeździe 
lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie. Myśl 
urządzenia podobnej sekcji podjęło grono lekarzy, 
mających bliższą styczność z młodzieżą, widząc jej 
słaby rozwój fizyczny i dążąc do poprawienia tej 
strony wychowania. Organizację tej sekcji powierzo- 
no prof. Jordanowi, znanemu z działalności swej na 
polu wychowania młodzieży, 
wna się zajmuje i wkłada w nią ogrom swej pracy, 
wiedzy i zabiegów. 

Sprawa ta, tak żywolna w społeczeństwie na- 
szem. znajdzie niezawodnie silne z jego strony po- 
parcie: liczyć można na pewne, Że wszyscy miłujący 
młodzież będą uczestniczyli w obradach tej sekcji, że 


obrady nad lą sprawą przyniosą niejedna cenną 
wskazówki; dla nowej pracy nad fizyczne: wycho- 
waniem. 

Dla uzupełnienia teoretycznych wykładów na- 


stąpi po posiedzeniu zwiedzenie parku Jordana i 
przypatrzenie się odbywającym się tam zabawom i 
ćwiczeniom. 

W Krynicy bawiło do 17 bm. 517 
a 820 osób. 

Wachlarz pamiątkowy. Piekną pamiątkę 
otwarcia nowego teatru we Lwowie stanowić będzie 
niezawodnie ozdobny wachlarz z folografjami nowo 
zaangażowanych artystek i artystów, z dyrektorem 
Tadeuszem Pawlikowskim i fotografją gmachu. 
Ugrupowanien: tableau zajął się p. Jan Nowacki, 
uluhiony artysta teatru naszego, winieta wykonana 
będzie przez artysię-malarza p. Tadeusza Popiela. — 
Wachlarz wyjdzie z końcem września staraniem p. 
Landowskiego we Lwowie. 

Nagły skon. Z Przemyśla honoszą : Podczas 
koncertu w kasynie wojskowem został tknięty nagle 
apopleksją kapitan 58 pułku piechoty Karol Lipowski- 
Paternay. Pierwszej pomocy udzielił nieszezęśliwemu 
lekarz kasy chorych dr. Michał Oller. Lipowski prze- 
wieziony do szpitala wojskowego zmarł. 

Nieszczęśliwy wypadek. Z Sokala piszą : 
Chłopiec “-letni tutejszego mieszczanina Tomczaka, 
szewca, idąc od sąsiada z wypożyczonym mu nożem 


rodzin, 


szewskimni, upadł tak nieszczęśliwie na drodze, że 
wbił sobie nóż w gardło. Ńmierć nastąpiła na 
miejscu. 


Podróż hr. Tołstoja. Dzienniki rosyjskie do- 


noszą, iż znany rosyjski filozof i pisarz hr. Lew 


, skarbnika 


, liczyć 700 dzieci i 


który tą kwestją vodda- ' 
U 


DZIENNIK POLSKİ z diua 26 czerwca 1899 r. 


Tołstoj zamierza udać się i zwiedzić 
Niemcy, Francję i Anglję. 

Straszna scena rozegrała się w piątek w Ber- 
linie przy uliey Wrangla. Zona zamieszkałego tam 
blacharza Soklowecka pokłóciła się z mężem o ja- 
kaś drobnostkę, przyczem kłótnia przybrała takie 
rozmiary, iż Sokloweck uderzył żonę. Uczuwszy żal, 
przeprosił ją i poszedł do pracy. Po odejściu męża 
Sokloweckowa przywołała swe dzieci: 6-letniego chłop- 
ca, 2 dziewczynki: jedną 4 a drugą 3-letnią, wzięła 
na ręce czwarte dziecko, liczące 8 miesięcy i poszła 
z niemi na 4 piętro domu, w którym mieszkała. 
Dzieci nie przeczuwając nie złego, ochoczo szły 
z matką. 

Przybywszy na 4 pięlro Sokloweckowa szybko 
otworzyła okno, wychodzące na podwórze, wyrzuciła 
przez nie Iroje starszych dzieci, a następnie sama z 
czwartem dzieckiem skoczyła przez okno. Dzieci zgi- 
nęły na miejscu. Matka, gdy przerażeni wypadkiem 
daimownicy pospieszyli z pomocą, żyła jeszcze. Prze- 
wieziono ją do szpitala, ale tam w kilka godzin 
umarła. 


w podróż 


Wiadomości osobiste. P. Klemens Podwy- 
socki, pedagog i poeta, wyśmienity tłumacz Wi- 
ktora Hugo, po kilkunastoletniej nieobecności po- 
wrócił z Charkowa ma stały pobyt do kraju i bawi 
obecnie w Warszawie. 

Slub. We wtorek ubiegły w Miłosławiu, sie- 
dzibie pp. Józefosiwa Kościelskich, proboszcz miej- 
scowy pobłogosławił związek małżeński p. Kazimie- 
rza Koslaneckiego, profesora wszechnicy jagiel- 
lońskiej w Krakowie, z p. Janiną Blochówną, 
córką pp. Jana i Emilji z Kronenbergów Blochów. 

Wiadomości djecezjalne. Archidjecezja Iwo 
wska obrz. łac. Mianowani: ks. Dręgiewicz Jan, pro- 
boszcz w Żydaczowie, delegatem konsystorjalnym dia 
szkół okręgu żydaczowskiego; ks. Fischer Jan, pro- 
boszcz w Śniatynie, na tymczasowego dziekana dla 
dekanatu Horodenki. Administratorem w  Obertynie 
mianowany ks Stefanicki Marcin. — Przeniesieni: 
ks. Wałęga Stanisław z Barysza do Kopyczyniec, ks. 
dr. Widacki Tadeusz z Kopyczyniec do Barysza, ks. 
Trembecki Karol z Dunajowa do  Machlińca jako 
koop. ekspozyt, ks. Wawszczak Józef z Lubaczowa 
do Dunajowa, ks. Harra Józef z Wyżnian do Po- 
morzan, o. Stepek Bronisław z zakonu OO. Kapucy- 
nów do Wyżnian, ks. Łoziński Kazimierz, admin. 
w Żydaczowie, zostaje w charakterze wikarego 
tamże. + 
Djecezja przemyska. Prezenię na probostwo 
w Chłopicach, otrzymał ks. Tomasz Szurek, wikary 
z Wielowsi. 


Djecezja tarnowska. Przeniesieni: ks. Franc- 
szek Wojlanowski z Baranowa do Borowej, ks. Jó- 
zel Łazarski z Borowej do Nowego Rybia, ks. Jan 


Jachty! z Nowego Rybia do Baranowa. 

Wystawa robót ręcznych kobiecych bę- 
dzie urządzoną w bieżącym roku we wszystkich 
szkołach miejskich we Lwowie. Już 29 bm. 
będzie otwartą wystawa robót na kursach dopełnia- 
jących, w szkole wydziałowej żeńskiej im. król Ja- 
dwigi i jak każdego roku będzie odwidzaną przez 
liczne grono pań. Osobna komisja do tej czynności 
przez radę szkolną okręgową zaproszona, złożona 
z fachowych sił, będzie zwidzała wystawę we wszysl- 
kich szkołach i przedłoży swoją opinję wraz” z wnio- 
skami, do rady szkolnej okr. W skład tej komisji 
wchodzą panie: Bełtowska Katarzyna, nauczycielka 
państwowej szkoły przemysłowej, Makuszówna Ja- 
iwiga, kierowniczka szkoły im. Staszica, Skrzyńska 
Marja, dyrektorka szkoły im. Elżbiety, Zawistowska 
Zofia, nauczyczycielka na kursach dopełniających, 
wreszcie Czerszykówna Marja, nauczycielka szkoły 
im. św. Anny. 

Korpusy wakacyjne. Komitet korpusów wa- 
kacyjnych, na którego czele stanął p. Michał Mi- 
chał Michalski, wiceprezydent miasta, a czynności 
objął p. Justyn Lang, postanowił, by 
pierwsza wycieczka chłopców 2 muzyką korpusów 
na czele, odbyła się w dniu 16 lipca rb., po wy- 
słuchaniu mszy św. w katedrze Wpisy do korpusów 
wakacyjnych, odbywać się będą do dnia 3 lipca rb. 
w każdej dyrekcji szkolnej. Cały korpus, mający 
muzykę, składającą się z 30 
chłonaków szkoły wydziałowej, będzie podzielony ua 
T oddziałów, które już to na boisku gimnastycznem, 
na placu powystawowym, już też do innych miejsc 
upatrzonych, będą odbywały wycieczki pod dozorem 
nauczycieli. Młodzież będzie także brała kąpiele na 
tryskowe, urządzone już dawniej przez komitet. Dni 
wycieczkowych, jeśli pogoda dopisze, będzie 30. 
Młodzież na boisku gimnastycznem będzie przez cały 
czas zajęta grą i zabawami. 

Hr. Murawiew, zmarły rosyjski minister 
spraw zagranicznych, zawdzięczał świetną swą karje- 
rę własnej pracy i osobistym zdolnościom. 

Hr. Michał Murawiew urodził się w 1845 ro- 
ku. Jako młodzieniec, niespełna 20 lat liczący, wslą- 
pił do ministerstwa spraw zagranicznych, jako urzę: 
dnik ambasady rosyjskiej w Berlinie. W r. 1866 zo- 
stał sekretarzem poselstwa w Stulgardzie, a w r. 
1369 był już sekretarzem ambasady w Berlinie. Na- 
slępnie zajmował posady przy poselstwie w Karls- 
ruhe, przy ambasadzie w Paryżu, przy poselstwach 
w Sztokholmie i w Hadze. W roku 1877 podczas 
wojny tureckiej oddany był na rozporządzenia głó- 
wnego naczelnika towarzystwa opieki nad rannymi 
przy głównodowodzącym armją. W 1880 roku wi- 
dzimy Murawiewa na stanowisku pierwszego sekre- 
tarza ambasady rosyjskiej w Paryżu, a w 1889 r. 
został radcą ambasady w Berlinie, zaś w r. 1893 
nadzwyczajnym posłem i pełnomocnym ministrem 
przy dworze króls duńskiego, potem ochmistrzem 
dworu, a w 1897 r. mianowany był ministrem 
spraw zagranicznych 

Samochodem do Paryża. Donoszą z War- 
szawy: Don Jaime de Bourhon, w swojej podróży, 
wyjechał onegdaj o godz. 7-ej zrana do Pazyża z 
mieszkania swojego przy ul. Chopina |. 8. Ks. Bour- 
bon w swoim powoziku „De Dion Bouton“ wagi 
300 kilog., z motorem o sile 3, koni, z bagaża: 
mi, uimieszczonymi na przedniein siedzeniu, zapasem 
benzyny 30 liwrów w bańkach, ubrany w śliczny ko- 
stjum sporlowy franetskiego palacza, kieruje samo- 
chodem sam, z młodziutkim mecharikiem Francuzem 
przy boku. Całość tego powoziku miejskiego, prze- 
znaczonego na dobre bruki a użytego do tak dalekiej 
i forsownej podróży (cały dystans z Warszawy do 
Paryża przez Berlin i kolonję wynosi wedlug marsz- 
ruty księcia 1656 kilometrów), przedstawia się la- 
dnie; bardzo zajmująco ze względu na to, jak wy- 
wiąże się ze swego zadania lokomocyjnego. Książę 
powróci do Warszawy w końcu lipca — koleją. 

* Basen (pływalnia) w zakładzie kąpielowym św. 
Anny (ulica Akademicka 1 10) otwarty dłu panów 
od godziny 6-9 rano i od 12 w południe do 9 wieczo- 
rem. dla pań od godziny 9—12 w południe. lekcyj 
pływania udziela egzamminowany nauczyciel. Kapiel 
25 ct. w abonamencie 20 et. 


pod dyrekcją 


Ernesta Thorna. 
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* Repertoar teatralny. Teatr hr. Skarbka Dziś 
we wtorek „Rewizor z Pete shurga*, komedja w 5 aktach 
Gogola. Występ Kazimierza Kamińskiego w roli iy- 
tułowej; w środę „Sprawa kobiet“, komedja w 4 aktach 
Michała Bałuckiego. Występ Kazimierza Kamiński ego 
w roli ekonoma Skwarka; we czwarlek „Pan dyrektor“, 
komedja w 3 aktach Aleksandra Bissona. Występ Ka- 
zimierza Kamińskiego w roli tytułowej; w piatek 
„Łapowniey*, komedja w 5 aktach Ostrowskiego. Występ 
Kazimierza Kamińskiego; w sobotę „Flipota*, ko- 
medja w 3 aktach Lemaitre. Benefis i przedostatni występ 
Kazimierza Kamińskiego. 

* W Olimpia-teatrze przy ul. Kazimierzow- 
skiej, mieszczącym około 2000, osób dziś o godz. 8 
wieczorem wielkie nadzwyczajne przedstawienie. 

Mstr. Billwarda niebywały sukces komiczny. 
Jeszcze tylko 2 dni Mstir. Unthan, uniwersalny 
artysta bez ramion. Miss Gleo z jej tanłazjami. 
Japońskie sylwetki cieniste. deszcze tylko 
2 dni galerja żywych fotografij, oraz galerja obrazów 
nowoczesnych mistrzów ; w kraju cudów i wodospady. 

* Colosseum. Teatr rozmaitości pod dyrekcją Erne- 
sta Thorna. Od 16 czerwca nowy wspaniały program. 
Codziennie przedstawienie. Co piątku High-Life przedsla- 
wienie. W niedziele i święta 2 przedstawienia. Rodzina 
Dayton, najsławniejsza w świecie Lrupa ze swojemi ka- 
ryjskiemi igrzyskami. Liane d'Amiroff, jeżdźczyni wyż- 
szej szkoły na własnym koniu. Największy amerykański 
Bioskop. Trupa Marvelli (8 osób) najznakomitsi akro- 
baci świata. Niezapominajki. sensac. kwartet wokalny i 
w. i. Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
p. Plohna. 

* Slub. W Rzeszowie odbył sie dnia 19 b. m. ślub 
p. lgnacego Stehnickiego, starszego komisarza 
straży skarbowej i kierownika sekcji w Lubaczowie z p. 
Stanisława, Judycką. 

* Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków Slo- 
warzyszenia przemysłowego krawców i kuśnierzy we 
Lwowie, odhędzie się w środę dnia 27 b, m. o godzinie 
7 wieczorem w izbie rękodzielniczej. 

* Z Towarzystwa politechnicznego. (remjalna wy- 
cieczka członków do warstałów kolei państwowej, odbę. 
dzie się we czwartek dnia 28 czerwca b. r. o godzinie 
pół do 4 popołudniu. Punkl zhorny na dworcu głównym 
przed pocztą. 

Zmarii : 


W Stanisławowie zmarł Henryk Dziułowicz, 
emerytowany major 20 pułku obrony krajowej w 69 
r. Życia. 


W Łuce małej zmarł Jacek Kieszkowski, syn 
Henryka, b. dyrektora Tow. wzajemnych nbezp. w Kru- 
kowie, w 48 r. życia. 


Notatki literackie i artystyczne. 


Teatr. W sobotę odegrano w teatrze naszym 
„Walkę motyli* Sudermanna. Publiczność zapełniła 
szczelnie teatr i hucznymi oklaskami darzyła krakow- 
skiego gościa p. Kamińskiego za jego wprost znako- 
miłą grę w roli Kesslera. 


izba sądowa. 


Tarnopol 22 czerwca. 
(Usiłowane morderstwo). 

Przed tutejszą ławą przysięgłych odbyła się 
rozprawa przeciw  Leibischowi  Teichholzowi, 
kupczykowi ze Skałatu, obwinionemn o to, że 
gdy Żona jego się czesała i włosy czyściła naftą, 
rzucił na nią palącą zapałkę, wskutek czego 
odniosła ciężkie uszkodzenia. Żona jego ko- 
rzystając z przysługującego prawa nie składała 
świadectwa, Teichholz zaś starał się udowodnić, 
że żona jego sama się podpaliła, by go módz 
oskarżyć o zbrodnię. Również zacytowani przez 
niego świadkowie zeznawali korzystnie dlu niego. 
wobec czego trybunał wydał wyrok uwalniający. 

Wiedeń 23 czerwca. 
(Para oszustów). 

Wczoraj wieczorem zapadł wyrok w pro- 
cesie Jonasza. Jonasz zasądzony został na 7 lat 
ciężkiego więzienia, żona zaś jego Karolina z 
uwzględnieniem okoliczności łagodzących na dwa 
lata ciężkiego więzienia. Zarówno prokurator. 
jak i zasądzeni zastrzegli sobie prawo rekursu. 

Kraków 25 czerwca. 
(Nałogowa podpalaczka). 

Dziś rozpoczął się lu sensacyjny proces 
przeciwko 22-letniej, Zofji Majównej, z Modlni- 
czki pod Krakowem, oskarżonej o zbrodnie pod- 
palenia, gwałtu publicznego, obrazy religji i prze- 
kroczenia przeciw nieobyczajności publicznej. 

Zofja mieszkała przy siostrze swej przyro- 
dniej Rozalji, zamężnej Kostasiowej. Dnia 14 
lipca 1897 ktoś podłożył ogień pod chatę Ko- 
słasiów. Całe mienie ich poszło z dymem, 
sprawcy jednak nie odkryto. Po pożarze poczęły 
po wsi krążyć listy, że to dopiero początek i że 
podpalacz nie spocznie póty, póki Kostasiowie 
nie sprzedadzą swego majatku i nie rozdadzą 
go biednym. Autora tych listów wykryć nie było 
można. Kosłasiowie żyli w ciągłym strachu. 
Dnia 17 lutego i 8 czerwca 1599 r. znów ktoś 
podłożył ogień pod domostwo Kostasiów, za 
pierwszym razem zdołano ogień ugasić. zanim 
się rozszerzył, za drugim razem wszystko zgo- 


rzało, tak że musieli się przenieść do krewnych í 


swych Majów. I tu jednak ścigała ich ręka zbro- 
dnicza. 21 lipca 1899 padło ofiarą całe gospo- 
darstwo Majów. Bezpośrednio po pożarze pod- 
palacz podrzucił list, w którym zawiadomił Ma- 
jów, że uczynił to dlatego. iż dali przytułek 
Kostasicm. 

Do ogólnego przerażenia przyczyniały się 
niemało opowiadania zamieszkałej u Kostasiów 
Zofji Majównej. I na nią również czyniono za- 
machy. Gdy leżała w łóżku, pod oknem — ktoś 
rzucił kamieniem, tak, że omal jej nie zabił. 
Innym razem napadnięto ją w polu, obdarto 
z korali i znieważono, znown kiedy indziej usi- 
łowano ją podpalić w łóżku. 

Wszystko to budziło nadzwyczajną sensa- 
cję. Zarządzono próbę pisma i aresztowano nie- 
jakiego Czubra, ale musiano go wkrótce uwol- 
nić. Dopiero po ostatnim zamachu, uczynionym 
na Majównę, zjechał do Modlniczki sędzia śled- 
czy Kliniecki, a idąc śladem dokonywanych 
zbrodni i zastanawiając się nad sposobem, uży- 
wanym przez sprawcę. doszedł do przekonania. 
że zbrodniarz ukrywa sie w domu, dalej zaś, 
Że nie jest nim nikt inny, jak tylko Zofja Ma- 
jówna. Aresztowana Zofja wypierała się wszel- 
kiej winy, ale przyparta do muru przyznała się 
powoli do wszystkiego. 

Motywem ma być zemsta za niesłuszny, 
zdaniem Zofji, podział gruntu po śmierci ojca 
jej Wojciecha Maja. 


Epilog awantur. 


„Kur. Lwow.“ zamieszcza p. l. „Nie tędy 
droga — panowie!“ następujące słuszne uwagi: 

„Manja pojedynków opanowała lwowską 
młodzież akademicką. Zamiast studjowania rze- 
czy poważnych i przygotowywania się do tru- 
dnych i ciężkich obowiązków życia, niektórzy 
z nich czas drogi i młodość złotą poświęcają 
wyłącznie badanin tajników różnych kodeksów 


honorowych, rozmaitych kinezek i fint protoko- ' 


Mg Porzątek 


larnych, wśród których najczęściej sam honor 
i uczciwość schodzą na miejce ostatnie. 

Smutny to nadzwyczaj objaw, bo wskazu- 
je na to, że ta część młodzieży akademickiej 
wyzbyła się już wszystkich ideałów, że z pola 
pracy narodowej schodzi w rzędy zdziczałych 
młokosów, dla których protokół honorowy, zrę- 
czne władanie szablą więcej znaczy, aniżeli sam... 
honor. 

Zdrowe społeczeństwo musi tych panów 
przestrzedz, że nie tędy droga dla nas, co po- 
dwójną mamy pracę, a gdy to nie pomoże, musi 
złamać laskę nad głową jednostek płytkich i po 
napiętnowaniu przejść nad nimi de porządku 
dziennego z dantejskiem „guarda e passa*. 

Na szczęście większość młodzieży polskiej i 
akademickiej zdala stoi od tych pojedynkowi- 
czów. z nimi się wcale nie solidaryzuje i wy- 
rzec się ich i należycie napiętnować potrafi. 
Niechby tylko wszyscy ludzie rozsądni i powa- 
żni mogli się pozbyć przestarzałych a pustych 
form szukania satystakcji honorowej, to z pe- 
wnością gromada tych paniczyków musiałaby 
ucichnąć, albo działalność swoją na gruncie 
lwowskim ograniczyć do gremjalnego wpisywa- 
nia się w szeregi burszenszaftu „Corps Leopo- 
lia** o którym cała prasa lwowska już dawna 
swoje wypowiedziała zdanie. 

Młodzież polska uczciwie myśląca powinna 
jak najostrzej napiętnować pojedynkowiczów i 
wskazać im którędy droga do..... honoru.“ 

x 
* h 

P. Sosnowskiego przewieziono wczoraj na 
klinikę okulistyczną, gdzie zajął się nim gorąco 
prof. dr. Machek i otoczył go nadzwyczaj sta- 
ranną opieką. Ostateczna decyzja lekarzy, czy 


potrzebne będzie wyjęcie oka, zapadnie dopiero 
za dwa dni. 


Zamordowanie 

Śp. Zofji Wołońkowiczowej. 

„, O szczegółach zbrodni, której ofiarą — jak 
już donieśliśmy — padła śp. Zofja Wołodkowi- 
cowa, dotychczas brak bliższych wiadomości. 
Zdaje się atoli, że motywem zbrodni była chęć 
rabunku. P. Wołodkowiezowa podjęła w Ode- 
sie w banku 18.000 rubli. Morderca musiał to 
podpatrzyć i wówczas już zapewne zrodził się 
w jego głowie zamiar morderstwa, którego do- 
konał między Odessą a stacją Popieluchy. Na 
tej ostatniej stacji, gdy podróżująca z p. Wo- 
łodkowiczową służąca weszła do wagonu l-szej 
klasy, ujrzała panią swą nieżywą. Zaalarmowa- 
ła natychmiast słnżbę pociągową; pociąg wstrzy- 
inano, przeprowadzono dochodzenia, lecz mor- 
dercy nie było jnż sladu. Zwłoki śp. Wołodko- 
wiczowej pozostawiono w Popieluchach. 

Pochodziła ona z rodziny cudzoziemskiej, a 
jej siostra wyszła za rosyjskiego księcia Stra- 
gonowa, człowieka naprawdę europejskiej cy- 
wilizacji i europejskich zwyczajów, niezmiernie 
bogatego, a zamieszkałego w Rzymie; Zofja zaś 
poślubiła Władysława Wołodkowicza. którego 
utraciła dwanaście lat temu. Pozostał jej po 
nim jedyny syn Bolesław, człowiek nadzwyczaj 
wykształcony, dusza na wskróś artystyczna, a 
przedewszystkiem serce - niezrównane, złote 
serce. Od tego to syna, jak się zdaje, płynie 
ten strumień dobrodziejstw jaki się z nazwi- 
skiem Wołodkowiczów łączy. Do dziś pamię- 
tają Indzie, jak to ś. p. Bolesław będąc jeszcze 
akademikiem. spieszył gdzie mógł z pomocą bie- 
dnym kolegom. 

Po śmierci syna majątek w znacznej części 
przeszedł na jego stryja. bogatego właściciela 
dóbr w zaborze rosyjskim, a zamieszkałego w 
Odessie. p. Konstantego Wołodkowicza, który 
leż zajął się zarządem majątku wdowy, a speł- 
niając ostatnią wole nieboszczyka, z majątku po 
nim pozostałego mogła czynić i czyniła w Kra- 
kowie rozmaite dobroczynne i publiczne fundacje. 

Przypomniiny tu tylko przyczynienie się zna- 
cznym funduszem do ufundewania Domu aka- 
demickiego w Krakowie, wzniesienie pomnika 


„Bojana“ na plantach, ku czei Bohdana /a- 
łeskiego i zapowiedź, jaką dał p. Konstanty 


Wołodkowicz, że postawi własnym kosztem 
przed teatrem miejskim spiżowy biust Fredry. 

Prócz tego Ś. p. Zofja Wołodkowiezowa za- 
kupiła plac pod budowę gmachu i ufundowała 
kościółek dla nowego zgromadzenia zakonnego 
Służebnic Serca Jezusowego w Krakowie. przy 
ulicy (arncarskiej, ufundowała dwanaście sta- 
łych miejse w zakładzie dla nieuleczalnych im. 
Helclów, co ją kosztowało około 3000 zł. ro- 
cznie, a oprócz tego dla Żadnego z biednych i 
potrzebujących. którzy się do niej zgłaszali, nie 
miała nigdy dłoni zamkniętej. 

5. p. Zofja Wołodkowiczowa wyjechała 
jeszcze 25 kwietnia do Odessy do krewnych z 
służącą Bronisławą i odtąd nie miano od niej 
w Krakowie żadnego listu. Ubocznie tylko do- 
chodziły wiadomości. że się dobrze bawi w Odes- 
sie, że jej tamtejsze powietrze służy. Z Odessy 
p. Wołodkowiczowa miała pojechać do p. Ja- 
roszyńskiej, z domu Sierakowskiej, a następnie 
powrócić do Krakowa. zkąd z p. Heleną Wo- 
łodkowiczową, przybyłą z Odessy, miała wyje- 
chać do kąpiel. Tymczasem morderca pozba- 
wił ją życia. 

Kraków 25 czerwca. W sprawie mor- 
derstwa p. Wołodkowiczowej donoszą: Pogłoski 
i wiadomość o tem, że wiozła ona z sobą 
18.000 i że zbrodniarz to wyśledził są tylka 
pogłoskami. Przypuszczają. że śp. Wołodkowi- 
czowa, jeżeliby była miała jaką kwotę, to była- 
by przesłała ją przekazem bankowym do jakie- 
go banku, oraz, że przy sobie miała nie wielk: 
kwotę na koszta podróży. Stwierdzić atoli na- 
leży, że ani Bank hipoteczny, ani B. dla han- 
dłu i przemysłu, ani domy bankowe Raczyń- 
skiego lub Mendelsburga nie otrzymały żadnych 
przekazów na imię p. Wołodkowiczowej. Ciało 
zamordowanej zostanie prawdopodobnie prze- 
wiezione do Krakowa. Dziś lub jutro przybę- 
dzie do Krakowa rodzina Wołodkowiczów. 

Kraków 25 czerwca. Według nadeszłych 
tu wiadomości w sprawie zamordowania p. Zo- 
fji Wołodkowiczowej, jechała p. Wołodkowiczo- 
wa sarna w przedziale l. klasy. Jej służąca je- 
chała II. klasą. P. Wołodkowiczowa poleciła 
służącej, aby przyszła ją obudzić na stacji w 
Popieluchach, gdzie chciała odwidzić znajomych 
państwa Brzozowskich. 

Kiedy służąca na stacji w Popieluchach 
weszła do wagonn, w którym jechała p. Wo- 
łodkowiczowa, zastała już tylko zimnego trupa. 

Morderstwo popełniono widocznie przed kil- 
ku godzinami. 


————— 


Codziennie świetne przedstawienia (w niedzielę dwa przedstawienia) 
Występy pierwszorzędniych sił artystycznych. 
o kodziN t 


B8-mej wieczór "YB 0 


Bilety weześniej do nzby:ia w biurze dzienników p. Piohna, ul. Karola Ludwikz 9, 


sę Pan. 


Morderców — jak słychać — miało być 
trzech. Jeden z nich miał być dymisjonowanym 
marynarzem rosyjskim. Podobno policja jest 
na tropie morderców. Zabrali oni pani Wo- 
łodkowiczowej 18.000 rubli. 


Pani Wołodkowiczowa zrobiła przed trze- | 


ma laty testament u p. Niemczewskiego w Kra- 
kowie. Uniwersalnymi spadkobiercami miała 
ustanowić zgromadzenie SS. Służebniczek Serca 
Jezusowego i SS. Nazaretanek. Testament zo- 
stanie otworzony w tych dniach. 

P. Konstanty Wołodkowicz, krewny s p. 
Zofji przybył do Krakowa. 


Małżeństwo arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda. 


Sprawa małżeństwa następcy austijackiego 
tronu z hrabianką Zofją (hotekówną dobiegła 
wreszcie końca. Slub odbędzie się już w 
niedzielę dnia I lipcawReichstadzie; 
jako podarunek ślubny otrzyma hrabianka Cho- 
tekówna od cesarza tytuł księżnej reichsztadzkiej. 

Obwieszczenie dworskie, wydane w tej spra- 
wie, donosi, że w czwartek dnia 28 b. m. o g. 
12 w południe odhędzie się w Burgu, w obe- 
cności arcyksiążąt, najwyższych dygnitarzy dwor- 
skich, tajnych radców i ministrów, uroczyste 
złożenie przysięgi przez arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda w ręce cesarza. 

We czwartek złoży arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand przysięgę, iż zrzeka się dla swej 
przyszłej żony wszelkich praw cesarzowej, a dla 
ewentualnego potomstwa praw do następstwa 
tronu. Sam atoli nie składa renuncjacji. Zacho- 
wuje on wszystkie swoje prawa i tytuły jako 
następca tronu. 

Z okazji mającego nastąpić ślubu arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda, pisze „Fremdenblatt* : 
Narody austro-węg. monarchji z największem 
zainteresowaniem przyjmują to postanowienie 
następcy tronu, zapatrując się na nie ze stano- 
wiska czysto ludzkiego. Jego ces. król. wysokość 
ma prawo powiedzieć, że postępuje za głosem 
serca. 

Z tej strony należy też uznać siłę rezygna- 
sil arcyksięcia, który ponosi ofiarę zarówno co 
do stanu przyszłej małżonki, jako cesarzowej, 
Jak też co do następstwa tronu dla ewentual- 
nego potomstwa z tego małżeństwa. Stosownie 
do ustawy domowej Habsburgów, arcyksiążę 
zrzeka się wszelkich praw następstwa dla po- 
tomsłtwa, jakoteż praw dla żony, raz na zawsze, 
by uniknąć nieporozumień; arcyksiążę daje tem 
dobry przykład dla ludów monarchji, iż stosuje 
się ściśle do przepisów ustawy domowej Habs- 
"urgów. 


Cospodarstwo, przemysł i handel. 


— Wiedeń 24 czerwca. Centralny Zwią- 
zek przemysłowców austrjackich i Związek właści- 
cieli fabryk bawełny, wystosowały do ministerstw 
kolei i handlu, protest przeciw  zamierzonenu pod- 
wyższeniu taryf węglowych. 

Wiedeń 25 czerwca. (Giełda zbo- 
oua). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
od 1:80 do 


Pszenica na maj-czerwiec 7:90, na 
jesień od 835 do 836; żyto na maj-czerwiec od 
4238 do 125, na jesień od 730 do 7:32; 
kukurydza na maj-czerwiec od 5:83 do 5'84, 
ma czerwiec-lipiec od -—- do ——, na lipiec- 
sierpień od 585 do 686, na _ sierpień-wrzesień 
ud —.— do — na  wrzesień-październik od 
596 do 697, owies na maj-czerwiec od 
544 do 548, na jesień od 555 do 5457; 
szepak na styczeń-luty od — do =*—, na sier- 
pień-wrzesien od 13:75 de 1385; olej rzepakowy 
na kwiecień-maj od —— do —'—, na wrzesień- 


' grudzień od ->= do -- -. Tendencja silna. 

— Budapeszt 256 czerwca, ((riełda zbo- 
dowa) (Kursa w koronach i po 50 kilogr.). Psze- 
nica na czerwiec od —' ~- do — *—, na październik 
od 821do 822; żyto na maj -— — do — —, 
na październik od 6:95 do 6'96; owies na maj 
—'— do -—-'—, na październik od 522 do 5'23; 


Uniwersytety ludowe w Szwecji. 


Bawiący od kilku dni w mieście naszem 
uczony norweski i szczery przyjaciel naszego 
narodu, dr. Antoni Nyström, twórca uni- 
wersytetów ludowych w Szwecji, wygłosi dziś 
odczyt o powstaniu i rozwoju tej wspaniałej 
instytucji. szerzącej światło nauki wśród klas 
najuboższych. wśród masy roboczej. Ponieważ 
ten odczyt. który ma dziś hyć wygłoszonym. 
wypowiedział już dr. Nystróm w Krakowie, prze- 
to dla zapoznania czytelników naszych z pracą 
i zapatrywaniami prelegenta na tem polu, przy- 
taczamy streszczenie dzisiejszego odczytu według 
relacyj pism krakowskich. 

W Szwecji zaczęła się praca cywilizatorska 
wśród robotników już dawno; popiera ją naj- 
dzielniej sama rozumna i lepsza część robotni- 
ków. W tym to właśnie celu stworzono odrębne 
instytucje w Szwecji za inicjatywą prelegenta. 

W r. 1880, powiada dr. Nyström, założył 
on taki zakład w Sztokholmie. Stolicę wnet naśla- 
dowały większe miasta szwedzkie, a potem nie- 
mała liczba mniejszych miast prowincjonalnych. 

Środki pieniężne zebrano z dobrowolnych 
składek, a rząd przyszedł w pomoc bardzo zna- 
cznymi zasiłkami, teraz zaś popierają instytut 
gminy i cały kraj. Uznano tedy te zakłady na- 
wet ze strony iniarodajnej za ważne i konie- 
czne instytucje kształcące. 

„Łatwiej jest — mówił gość z północy — 
złemu zapobiedz, jak je leczyć, wielka część 
ludzkich cierpień, ułomności i występków ma 
podstawę w niedostatecznem wychowaniu, w po 
łowicznem wykształceniu, w szkodliwych rozryw- 
kach, w pijaństwie itp. nałogach: dlatego po- 
trzeba powszechnego zakładu naukowego także 
dla dorosłych, szczególniej dla ludności pracu- 
jącej na chleb rękami, aby ją oświecić i dać 
jej sposobność do uszlachetniających rozrywek. 

Temi słowami zaproponował był dr. Ny- 
ström dnia 8 lutego 1880 na zgromadzeniu 
„Przyjaciół wstrzemięźliwości*, założenie instytutu 
dla robotników z wykładami, księgarnią i czy- 
telnią, z muzykałnemi i scenicznemi przedstawie- 
niami. Natychmiast utworzył się komitet, a już 
w czerwcu odbyło się zgromadzenie 2000 ucze- 
stników, którzy złożyli przeszło 2.000 zł. ; dnia 3 
września poświęcono zakład, a dnia następnego 
odbyły się pierwsze wykłady w sali „prakty- 
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kukurydza na maj 1901 r. od 488 do 490, na 


lipiec od 5'63 do 5'64; rzepak na sierpień od 
13:35 do 13:45  Olerty na pszenicę ożywione 
Ghęć kupna dobra. Tendencja silna. 


— Wiedeń 25 czerwca. (Giełda town- 
rowa). Cukier surowy od k. 23 -—- do —. Ten 
dencja spokojna. Nafta gałicyjska od k 37:50 do 
3850. Spirytus od koron 44: - do 4440 Ten- 


dencja niezmieniona. 


Sytuacja w Austrji. 
(Telegramy „Dziennika polskiego”). 


Berno 24 czerwca. Do tutejszego „Hlasu“ 
donoszą z Wiednia. iż jest bardzo wątpliwem. 
czy rząd zechce oktrojować ustawę językową i 
czy zaprowadzi język niemiecki, jako język po- 
średniczący. 

Natomiast nosi się rząd z innym planem. 
Oto zamierza oktrojować bardzo surowy regula- 
min izby, nadający prezydentowi jej szerokie 
prawa i wprowadzający służbę parlamentarną 
dla utrzymania porządku. 

Przy ponownem zebraniu się rady państwa 
już na podstawie nowego regulaminu, przedło- 
żonym jej zostanie ponownie projekt ustawy ję- 
zykowej. Młodoczesi wówczas nie bedą już mogli 
przeszkodzić jego uchwaleniu. 

Dziś okazuje się — pisze „Hlas* — jaką 
szkodę wyrządziła obstrukcja przez rozbicie pra- 
wicy, która mogła Czechom dopomódz do uchwa- 
lenia zmian w przedłożonym projekcie. 

Trzeba więc, aby teraz większość dawną na 
nową wskrzeszono i w tym celu ponownie pro- 
ponuje „Hlas* zwołanie konterencji posłów sło- 
wiańskich. 


Powstanie Bokserów w Chinach. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 


Berlin 24 czerwca. Biuro Wolfa donosi 
z Szangaju, że cały Tientsin stoi w pło- 
mieniach, a położenie Europejczyków jesi. 
bardzo rozpaczliwe. 

Nowy Jork 24 czerwca.Kierownik me- 
todystycznych misrj w Tientsinie Frederic Brown 
nadesłał „N.-Jork-Journulowi* z Czifu następu- 


jący telegram: Uciekłem właśnie z Tientsinu na 


niemieckiej łodzi działowej. Wojska chińskie o- 
strzeliwały miasto przez kilka dni. Cała dzielni- 
ca obcych zniszczona. Porucznik Wright z tloty 
amerykańskiej ciężko ranny, również 50 mary- 
narzy, których pod jego dowództwem wysłano 
na naszą obronę bądź padło, bądź lez ciężkie 
odniosło rany. Amunicja zupełnie wyczerpana. 
Garnizon okropnie cierpi. Pomoc naglaco po- 
trzebna. 

Londyn 24 czerwca. Dzienniki wieczorne 
donoszą z Szangajn: Prawie wszystkie obce o- 
sady w Wej-haj-wej zostały przez bokserów spa- 
lone. „Biuro Reutera“ dodaje, że nie otrzymało 
jeszcze potwierdzenia tej wiadomości. 

Berlin 24 czerwca. Poselstwo chińskie 
potwierdza wiadomość dzienników, że Li-hung- 
czang otrzymał misję pośrednictwa między mo- 
carstwami. Ząda on, aby mocarstwa zaniechały 
wysyłki dalszych wzmocnień do Chin przed u- 
kończeniem jego misji. Li-hung-czang chce je- 
dnak  przedewszystkiem uśmierzyć powstanie 
bokserów, a dopiero później rozpocząć rokowa- 
nia z mocarstwami. 

Szangai 24 czerwca. Tientsin został w 
czwartek przez wojska chińskie pod dowództwem 
księcia Tuana zaatakowany, dotychczas jeszcze 
Chińczycy nie zdobyli miasta. jakkolwiek ogień 
ich znaczne wyrządził szkody. Ostatnie aulenty- 
czne wiadomości z Pekinu donoszą. Że poselstwa 
jeszcze się trzymają. 

Berlin 24 czerwca. Tutejsze poselstwo 
chińskie zawiadomiło wczoraj urząd spraw zagrani- 
cznych, że niemieckiemu posłowi w Pekinie nie 
grozi żadne niehezpieczeństwo. 

Konsul niemiecki w Czifu telegrafuje pod 
datą wczorajsza. że ostrzeliwanie osad w Tien- 
tsinie trwa dalej. Większa część budynków spa- 


cznej szkoły* i od tego czasu odbywają się sta- 
le przez R miesięcy co rokn. W programie no- 
wego zakładu wypisano: (ielem uniwersytetu 
ludowego jest. wszystkim kobietom i mężczy- 
znom, którzy w latach młodzieńczych nie mogli 
uzyskać wyższego wykształcenia, dać popularno- 
naukowe wykształcenie i nastręczyć im sposo- 
bność do korzystania x uszlachetniających roz- 
koszy nauki i sztuki. 

Zakład ma stać po za politycznymi i reli- 
gijnymi sporami: nie może urządzać zgroma- 
dzeń, które omawiają polityczne kwestje bieżą- 
ce; również te kwestje nie mogą być przedmio- 
tem wykładów. 

Nauka obejmuje działy następne: 1) mate- 
matyka; 2) astronomia i meteorologia; 3) fizy- 
ka i chemia; 4) anatomia i fizjologia wraz 
z nauką o chorobach, kursami pomocy w na- 
głych wypadkach (samaril-kurs): 5) ogólna hy- 
gienia : 6) nauki przyrodnicze: mineralogia, bo- 
tanika, zoologia: 4) geografia i etnografia; 8) 
historja ojczysta i literatura; 9) dzieje cywili- 
zacji powszechnej; 10) prawo państwa i gospo- 
darstwo społeczne; 11) obce języki. 

Chodzi o to, aby robotnikom dać pogląd 
na prawa natury i ludzkości, a przez to rzucić 
silną podstawę życia porządnego, abv przeciw- 
działać szkodliwym rozrywkom, pijaństwu, kar- 
ciarstwu itp, a w ten sposób zapewnić społe- 
czeństwu przyrost umysłowej i etycznej siły, 
potrzebnej dla wspólnej pracy nad dobrem 
ojczyzny. 

Wykłady trwają od 3 września do końca 
kwietnia, tak, że na każdy dział naukowy przy- 
padą na tydzień jeden odczyt, który zaczyna się 
o g. 8 wieczorem, a w niedziele w dowolnych 


godzinach. 
Zarząd instytutu spoczywa w ręku siedmiu 
osób; rzemieślników, robotników i uczonych. 


Dyrektorem jest człowiek, który dał dowody 
naukowe gruntownych umiejętnych studjów i 
zobowiązał się przynajmniej w jednym przed- 
miocie miewać odczyty. 

Wszyscy nauczyciele muszą mieć oprócz 
fachowego, wyższego wykształcenia, uzdolnienie 
i zręczność w wykładzie, o czem rozstrzyga wy- 
kład próbny. Są ugodzeni kontraktowo i pobie- 
rają za odczyt stałą zapłatę (12—18 zł.). 

Jaki pożytek mają robotnicy z tego? „Ro- 
botnicy powinni mieć częstą sposobność słyszeć 
mowę wiedzy, czyli wiedzę mówiącą i powinni 
sie przedewszystkiem nauczyć od niej, co jest 


DZIENNIK POLSKI z dnia 26 czerwca LYU i 


lona; o korpusie. który przybył dla odsieczy 
Pekinu i z Pekinu samego nie ma żadnych wia- 
domości. 

Paryż 24 czerwca. Ministerswo spraw za- 


granicznych otrzymało zeszłej nocy kilka telegra- | 


z Szangaju 
że Ghmiczy 


francuski 
CZETWCA, 


Konsul 
22 


mów z Chin. 
donosi pod datą 


cy bombardują Tientsin i że zniszczyli kon- | 


sulat amerykański. Ciagle jeszcze brak nowych 
wiadomości z Pekinu. Francuski wieekonsul 
Mongtse zawiadamia o telegramie konsula Fran- 
çois z daty 17 bm., a więc wcześniejszej od te- 
legramu. o którym minister wspomniał na osta- 
tniem posiedzeniu izby deputowanych. Francois 
wyraża obawę, że w Yinamen ze strachu przed 
wojną wybuchnie rewolta przeciw mandarynom. 
Konsul wyraża zdanie, że umyślnie zatrzymują 
go tam wraz z jego ludźmi. bojąc się, że po 
jego odjeździe wybuchnie rewolucja. François 
domaga się interwencji w Pekinie, aby woj- 
skom francuskim pozwolono przekroczyć granicę. 

Wiedeń 24 czerwca. Jak donosi „Neue 
fr. Presse* z Poli, przeznaczony do Chin okręt 
„Marja Teresa“ odpłynął. Wiadomość tę po- 
twierdzają także źródła urzędowe. 

Hongkong 24 czerwca. „Hongkong 
Daily Press“ donosi, że Lihungczang otrzymał 
od cesarzowej rozkaz udania się do Pekinu. uśmie- 
rzenia bokserów i nawiązania rokowań z posel- 
stwami obcych mocarstw. Lihungczang 27 bm. 
wyjedzie z Kantonu do Szanęgaju. 

Szangaj 24 czerwca. Konsulowie wysto- 
sowali do admirała chińskiego notę, z prośbą, 


abv oddalił swe okręty. Prośba ła odniosła 
skutek. 
Malta 24 czerwca. Krążowce „lvis“ 


i „Dido“ odpłyną niebawem do Chin z wielkimi 
zapasami amunicji. 

Londyn 25 czerwca. Korespondent „Daily 
Mail“ donosi z Czifu: Dowiaduję się, że guber- 
nator Szantungu. rozporządzający 11.000 woj- 
ska podobno znakomicie po europejsku wyćwi- 
czonego i zaopatrzonego w karabiny Mausera i 
działa Maksima, otrzymał rozkaz, by dnia 15 
b. m. udał się z całą tą siłą do Pekinu. 

Londyn 25 czerwca. Podług telegramu 
„Timesu“ z Szanghaju — nadeszła do dyrekto- 
ra kolei żelaznych Szenga wiadomość, datowana 
20 b. m.. że w tym dniu zapanowało dla cu- 
dzoziemeów w Pekinie zupełne bezpieczeństwo 
na przyszłość; jednakże wszystkie poselstwa 
z wyjątkiem austro-wegierskiego. belgijskiego i 
angielskiego, zostały spalone. 

Wiedeń 25 czerwca. 
korespondencyjne“ donosi z Czifu : 


„Wied. let. Biuro 
Oficerowie 


| austro-węgierskiej marynarki z okrętu „Zenta“ 


brali bardzo dzielny udział w szturmowaniu for- 
tów w Taku. Odznaczyli się szczególnie: kapi- 
tan Słenner i kadet Petri. Anstro-węgierska fia- 
ga wojenna powiewa obok flagi niemieckiej na 
południowym forcie w Taku. 

Londyn 25 czerwca. Admiralicja otrzy- 
mała od szeta angielskiej eskadry w Taku de- 
peszę z Czilu z 28 b. m. z wiadomością, że ad- 
mirałowie mocarstw postępują w zupełnem po- 
rozumieniu z rosyjskim wiceadmirałem. jako naj- 
starszym z nieh. 200v ludzi z pułku chińskiego 
zostało dnia 22 b. m. sprowadzonych z Wei- 
hei-wei do Taku. Wiadomości z Tientsinu brak. 
Ostatnie potwierdzują fakt, że osada zagraniczna 
w Tientsinie została prawie zupełnie zniszczoną 
i że cudzoziemcy muszą staczać bardzo uciążliwą 
walkę. Nadeszły również wiadomości, że b. m. 
próbowano uwolnić Fientsin, próba ta jednak 
nie udała się. 

Nowy Jork 25 czerwca. „New Jork 
Herald“ donosi z Waszyngtonu: Amerykańska 
siła wojenna w Chinach wynosić będzie 4500 
ludzi, po większej części sprowadzonych 7 Fili- 
pinów pod wodzą Kempfa. Jeszcze jeden okręt 
ameryvański stojący koło Filipinów. otrzymał 
rozkaz udania się do Taku. 

„Worłd* donosi ze źródeł chińskich. że Sey- 
mour obsadził dzielnicę Pekinu t. zw. „miasto 
tatarskie*, 

Waszyngton 25 czerwca. Kempf do- 


porządek i poszanowanie prawa. 
wiem uczy tego lepiej. niż rozporządzenia poli- 
cyjne i plakaty sądów dorażnych. Znajomość 
zaś praw przyrody daje poczucie, że życiem 
społeczeństwa także muszą kierować jakieś we- 
wnętrzne prawa. 

Instytut naukowy ludowy może nawet nie- 
uka ustrzedz przed moralnie śliskiemi widowi- 
skami linglów, przed złemi elukubracjami druku, 
pornograficznymi romansami itp. Może nadać 
zabawie w domu i w kółkach familijnych wyż- 
szy polot i pielno, myśli skierować na coś wyż- 
szego, idealnego. a przez to skutecznie działać 
przeciw złemu towarzystwu, niegodnemu marno- 
waniu czasu. opilstwu i złym nałogom*. 

Podczas ubiegłych 20 lat odbyło się 5.200 
wykładów. więc rocznie średnio po 260. Liczba 
słuchaczów waha się między 100—300. Wpra- 
wdzie dla wiełkiej masy ludności, wykłady te 
są niezupełnie zrozumiałe; tylko częśc wyborowa 
podąża za słowem i myślą prelegenta, ale za lo 
z takim zapałem, Że nieraz po odczycie zwia- 
cują się do niego 7 bardzo inteligentnemi pyta- 
niami o wyjaśnienia. 

Robotnicy czują dobrze, czem jest dla nich 
instytut, to też w prośbie do rządu o subwen- 
cję, wyrazili się tak: „Zakład stał się środkiem 
szerzenia wstrzemięźliwości i obyczajności: na to 
mamy dowody: wielu z nas albo zupełnie się 
wyrzekło używania trunków, albo zmniejszyło ich 
użycie, a wskutek tego w wielu domach zapa- 
nowały szczęście i ład, gdzie przedtem rozsia- 
dało się niechlujstwo i kłótnia*. 

e z początku z wielu stron patrzano na 
instytut nieprzychylnie, to łatwo zrozumieć. 
Ale już w drugim roku dał rząd wsparcie 5000 
zł, do czego przyłączyły się osoby prywatne 
(młody student Hj. Branting daje rocznie 1800 
zł.) rada miejska Sztokholmu po 3600 zł. Po- 
wstało osobne towarzystwo instytutu nauko- 
wego ludowego. liczące 100 członków ze wszyst- 
kich warstw społecznych. Od roku 1885 daje 
rada państwa rocznie 9000 zł, a w obecnym 
roku 30.000 zł, które się rozdziela na T5 takich 
instytutów w całej Szwecji. W przeciągu 20 
lat powsliało tedy fó takich uniwer- 
sytetów ludowych w Sztokholmie i na 
prowincji. Od r. 1894 ma towarzystwo sztok- 
holmskie własny dom, postawiony kosztem 
"65.000 zł., zebranych za pomocą składek; dom 
stoi przy ulicy Klara norra Kyrkogata 3. Głó- 
wna sala odczytów liczy 500 miejsc siedzących. 


* Wiedza lo- 


nosi z Czifu pod datą wczorajszą: W dniu 22 
b. m. zostało zabitych koło Tientsinu 4 amery- 
kańskich żołnierzy. © zaś tanionych. Siła wo- 
jenna, z 2000 ndzi złożona. wyrnsza dziś na od- 
siecz Tientsinu. Sekretarz w urzędzie marynarki 
Lang, wydał rozkaz. aby okręt „Brooklin* wy- 
słany był do Chin. 


Wojna. 
(Telegramy „Dziennik: polskiego”) 
Londyn 2 czerwca. Biuro Reutera do- 

nosi z Standerton, że prez. Krger rozporzą- 

dza wojskiem w sile 15,000 ludzi i że zamierza 
wojnę przeciągnąć aż do wyboru nowego pre- 


zydenta Stanów Zjednoczonych. od którego 
spodziewa się interwencji na korzyść Trans- 
waalu. 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne. 


Wiedeń 24 czerwca. Minister sprawie- 
dliwości Spens Boden przyjmował wczoraj de- 
putację delegatów austrjackich izb adwokackich. 
która wręczyła mu uchwały. powzięte na ostat- 
nim wiecu. Minister przyrzekł treść tych uchwał 
dokładnie rozpatrzyć. 

Wiedeń 24 czerwca. Cesarz przyjmował 
wczoraj popołudniu ekskróla serbskiego Milana, 
który przedtem odwidził także ministra spraw 
zagrapicznych hr. (iołuchowskiego. 

Wiedeń 24 czerwca. przybył tu imarsza- 
łek Galieji Stanisław hr. Badeni. 

Kraków 25 czerwca. Wydział lekarski 
tutejszego uniwersytetu odrzucił pracę habilita- 
cyjną dra Franciszka Krzyształowicza. gdyż była 
napisaną po niemiecku, nie kwestjonując wcale 
jej wartości nankowej. 

Kraków 20 czerwca. Rektor i senat 
akademicki wydali odezwę do słuchaczy uniwer- 
sytetu z podziękowaniem za to, iż przyczynili 
się do uświetnienia jubileuszu: odezwa wyraża 
nadzieję, że słuchacze nie zapomną nigdy o tych 
pięknych dniach swej młodości i przez całe 2y- 
cie pracować będą na sławę uniwersytetu i dla 
podniesienia dobra narodu. 


Wiedeń 5 czerwca. Cesarz przyjął 
dziś na ogólnych audjencjaeh między” innymi 
marszałka krajowego br. Stanisława Bade- 
niego, oraz zbiorową deputację profesorów 


uniwersytetu jagiellońskiego. którą skladali dr. 
Zoll, dr. Stanisław Smolka, dr. Henryk Jordan. 
dr. Feliks Kreutz i dr. Jan Pawlicki. 

Petersburg 20 czerwca. Carski ukaz 
opiewa: Ponieważ uznajemy konieczność uzu- 
pełnienia wojsk w okręgn amurskim do stanu 
wojennego, rozkazujemy ministrowi wojny, by 
zarządził co należy. Równocześnie rozkazujemy. 
by potrzebna ilość rezerwistów z okręgu amur- 
skiego i z okręgów sybirskich została powołaną 
do służby czynnej. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń 25 czerwca 

(fr.) Nieniecey posiadacze akcyj austrjackiego Za- 
kladu kredytowego zaczynają ich pozbywać. to 
też ostatnimi dniami napłynęło z Niemiec kilka ty- 
sięcy tych akcyj, co obniżyła dotkliwie ich kurs. 
Sprzedaże te motywowane są pogłoskami. że docho- 
dy Zakładu kredytowego za pierwsze półrocze b. r. 
będa niższe od zeszłorocznych. gdyż fabryka żelazna 
Skody w Pilznie. która Zakład kredytowy przemienił 
w roku ubiegłym w towarzystwo akcyjne i ma jej 
akcyj za przeszło 6 miljonów zł, nie przynosi takich 
zysków, jakich oczekiwano. Także w innych akcjach 
bankowych i w walorach przemysłowych przeważała | 
zniżka, natomiast kolejowe akcje wciąż są przedmio- | 
tem znacznych ransakcyj, dzięki  projektowanemu 
podwyższeniu laryľ, tudzież widokom na dobre žni- 
wa na Węgrzech i w Rumunji. Z tego saniego po- 
wodu podnosi stę lakże kurs akcyj Towarzystwa że- 
glugi na Dunaju. 


SIę 


Dom. wybudowany wedle wymagań nowocze- 
snych. nia wodociągi. opalenie centralne i elek- 
tryczność (konieczną jako oświetlenie i siła do 
dłemonstracyj naukowych) czytelnie, środki na- 
ukowe i bibljoteke. która jest ubezpieczona na 
12.000 zł. 

Wstep na odczyty koszlnje każdorazowo 
6 ct. do czytelni na miesiąc 1 et. Wypoży- 
czenie dzieł do domu za kaucją 5 zł. na prze- 
ciąg 1 miesiąca nie nie kosztuje nczestników 
wykładów: innych 15 ct. na miesiąc. za każdy 
następny tydzień dopłaca się 15 ct.. aby zapo- 
biedz przetrzymywaniu książek. Bibljoteka otwar- 
ta codziennie od godziny 1 do 8 wieczorem. 
W ostatnim roku przedstawił Dr. Nyström w 50 
odczytach wobec ogromnego napływu robotni- 
ków stosunki wzajemne Polski, Szwecji i Rosji. 
począwszy od wieków średnich, aż do naszych 
CZAS w. 

Było mi — mówił prelegent — wprawdzie | 
bardzo bolesnem opisywać w tych odczytach 
haniebne czyny polityki rozboju. która Polskę 
podzieliła i ujarzmiła. ale czułem także tę ra- 
dość, żem moich słuchaczów poznajomił dobrze 
z Polską i obudziłem nowe sympatje dla wszy- 
stkich dobrych przymiotów Polaków. Osądziłem 
te rozwiązłą carowe, która przedsięwzięła trzech- 
krotny. ohydny rozbiór Polski, tak, jak na to 
zasłużyła; przykułem do pręgierza historji obu 
szwedzkich królów : Karola Gustawa X i karo- 
la XII. z powodu wojen niesprawiedliwych z Pol- 
ską. Proszę was panie I panowie nie sądzić, że 
Szwedzi są dumni z tych wojen. gdy ich opis 
czytają. Przeciwnie z goryczą myślimy wszyscy 
w Szwecji o tych haniebnych wypadkach, które 
zarówno Szwecję jak Polskę osłabiły į pozwo- 
lily. że potęga północnego sąsiada rozrosła się 
do szczytu wielkości. 

Nakoniec niech mi wolno będzie powie- 
dzieć kilka słów z glebi mojego serca. Pierwszy 
raz mam sposobność przemawiać publicznie w 
polskim kraju. Żałuje, że nie umiem mówić wa- 
szym pięknym polskim językiem. ale chociaż 
przemawiam po niemiecku. czuję po polsku. 

Od wielu lat jest Polska głównym przed- 
miotem moich studjów, Polaey są dla mnie na- 
rodem, który ma prawo do największego współ- 
czucia wszystkich sprawiedliwych ludzi Europy. 

Co się stało w Ńzlezwigu. Alzacji i Finlan- 


dji w latach ostatnich. jest wprawdzie pożało- 
wania godne, zwłaszcza dlatego. że mamy do- 


3 


Wiedeń 25 czerwca. Zamknięcie giełdy godz. * m. 30. 
Akcje austr. Zakł. kredyt. 695:50, Akcje węg. Zakł. kred. 
72850, Akcje Anglobankn 260—-. Akcje Unionhanku 
570:—, Akcje Laenderbanku 436:—, Akcje Bankvereinu 
501: -., Akcje Bodencredit 904'—-, Akcje gal. Banku hipo; 
tecznego 672 —, Akcje kolei państw. 679 25, Akcje kolei 
połudn. 120:—, Akcje tramw. lit. a) 317%—, lit. b) 
307:--, Akcje kol. Elbethal 477—, Akcje kol. Północnej 
- Akcje kol. Czerniowieckiej —'-—, Akcje Alpiny 
48050, Akcje Rima Muranji 563-—, Akcje pragskiego 
Tow. żel. 1880:— tow. —'--, Akcję fabryki broni 354—, 
Akcje tureckie tytoniowe 289—. Oblig. węg. indemn. 
91-—, Renta majowa 97:80, Austr, renta koron. 90:65. 
Węgierska renta koronowa 91-- -, 56 l, listy Tow. kred 
zieins. 91:35, 4 proc. listy Banku kraj, 93:—, 41 pół proc. 
listy Banku kraj, 9%9:—, 4 proc. listy Banku hip. 92—, 


4 i pół proc, listy Banku hipot. 98:50, 5 proc. listy 
Banku hipot. 10950, 4 proc. Gal. oblig. propn. 96°15 
4 proc (raul. poż. kraj. z roku 1893 91-95, 4 proc. po- 
Życzka m liwowa BI50. Losy tureckie 112 Marki 


118-72, 


Ruble 25550 


Przyjechali do Lwowa. 


inia 25 czerwca 1900 ı 
HOTEL IMPERIAL ul. Trzeciego Maja I. 3, jnerwszo- 


rzędny hotel, kawiarnia i restauracja Z. Lewandowski 
z IRussocic, Hr. A. Starzeński z Krakowa. S.  Niezahi- 
towski z l herea. B. J. Freifeld z Botuszan. Hr. W. Los 
z Żyznowa, Ks. R. Puzyna z Piadyki. A. Dufrany ze 


Stryja. P. Legrand z Brukseli, T. 
E. Dzieduszycki z lzydorówki. A. Zellnger z Wiednia. 
Br. F. Heydel z Beremiany. B. Łastowiecki z Krogulca. 
Dr. W. Kozłowski z Wiednia. A. Nystróm ze Stoekholnm. 
K. kibart z Antwerpii < 

HOTEL EUROPEJSKI Ks. J. Czartoryski z Je- 
Hr. M. Piniński z Voszułowwe. Hr. J. Mniszek 
z Grahownicv. Hr. Komorowski z Rosji J Winnicki z 
krainy. M. Granowska z Warszawy. We siemiyinowski 
z Torskiego, M. Ostermaver z Bodenbaelh. Z. Wolfarth z 
Hr. Wołkowieki 
ze Strzyżowa. Dr. A. Raczyński z Zawałowa. F. Retchard 
M. Lewandowski z Re- 
klinca. 5. Lewandowski z Bełzca A. Dosehot z Thuma- 
vza. wi Fedorowicz z Okna. M. Modzelew="i z Patola 
ros. W. Żurowski z (zortkówa. 


- Nadesłane. 


(Rubryka ta me pochodzi ol redakcji, ktora ira me bierze 
na siebie żadnej za nia odpowiedzia!nosci) 


Podziękowanie. 


Löffler z Salzburga. Hr. 


żownicy. 


Kurzan. A. Bobrawnieki z D.ohormyśla. 


de Reicherdsberg z Dabrówki. 


Tym wszystkini osobom. które w ciężkiej mojej 
boleści po stracie s. p. męża mojego i ojca rodziny. 
przesłali nam wyrazy współczncia s pociechy serdeczne 


„Bóg zapłae*. 
Julja z Ostrowskich Tomaszewska. 
wdowa po s. p ek. lustratorze dóbr państwowych 
z rodzina. 
Bereln pod Vstrzykami 23 czerwca 1900 


Dr. ANTONI ROIGKI 


Specjalista dla chorób skórnych i wenerycznych. choróh 
kobiecych : pęcherzowych, leczy metodą daświadczoną, 
długoletnia, także na wzór zakładu w Łindenwiese i para. 
Ordynuje od godziny 9 da 11 raro, a popołudniu od 
godziny 4 do 6, 
żądanie moga byc leki wydane z apteki w 
poezia 1 zł 20 et). Ulica 
155 


Na 
sposób dyskretny. (Poradnik 
Zimorowicza |. 5, Lwów. 


zręcznego kąpielowego, żona- 
tego, bezdzietnego, znającego także język nie- 
miecki, poszukuje Zakład kąpielowy św. 
Anny, Lwów Akademicka 1. 10. 


Jako dobrą i pewną lokację 


polecamy :' 68 
4'i listy hipoteczne koronowe 
4:/,9/ listy hipetoozar 
6°, listy kipsteczne prom|owane 
4° listy Tow. kredyt. złomsklege 


4,7, llsty Banku krajawego 


4/, listy Banku krajewoga 

5 ebligaoje kamunaiae Banka krajewago 
4°,  pażyczkę krajewą 

4°, gal. © prewiencyjno | wszelkie 


Ngasi 
renty państwowe. 
Nadte polecamy : 
Akoje gallo. Tewarzystwa sioktrycznega. 
Paplory te sprzedaja I kan pe najdokładniejszym kursie 
zioma 


KANTOR WYMIANY 


o. k, uprz. akcyleego Baske gallo. klpotecznego. 


wód, jako gwałt. a nie prawo jest „leitmoty- 
wem“, sterującym bodźcem polityki wielkich 
mocarstw: ale Polacy! - ja nie znam w całej 
historji świata wypadku tak obnrzającego. tak 
szałańskiego dla całego państwa. dla wielkiego 
cywilizowanego narodu. jak rozbiory Polski i to 
obchodzenie sie z Polakami. odtąd zainanguro- 
wane ze strony Rosji i Prus. 

Wolność Polaków w Galicji w nowszym 
czasie dała jeduak powód wszystkim przyjacio- 
lom Polski do wielkiej radości. — Te dzisiejsze 
zmiany świadczą. że pod rządami cesarza Ausluji, 
prawo ma jeszcze głos w enropejskiej. zwyro- 
dniałej polityce. 

Gwalt. którego się dopuszczono na utalen- 
towanym,. uczuciowym i patrjotycznym narodzie 
polskim. stanął mu na przeszkodzie wystąpić tak 
wobec swiata, jak to mógł hyl uczynić. przez ca 
w niejednym względzie spotyka go zapoznanie 


ji sąd niesprawiedliwy. Polaków sądzono często 


podług dawnych opisów. podług ich przeszłych 
błędów. u szczególnie często podług fałszerstw. 
na ich bistorji dokonanych. 

W niektórych krajach zapomniano w osla- 
tnich czasach o Polsce: wszak żądały tego wiel- 
kie zbrojne, pokojowe przymierza, żądali tego 
dobrotliwi ludzie. szermierze pokoju, żadały tc- 
go konferencje pokoju i rozbrojenia! — Ale Po- 
lacy sami dowiedli, że się nie uda, aby o nich 
zapomniano. Pomimo wszelkiego ucisku zrobili 
we wszystkich kierunkach olbrzymie postępy, 
pokazali. że należy do niemożliwości wytępić 
naród cywilizowany, dali światu najszlachetniej- 
sze przykłady poświęcenia, a mało tylko ludów 
wyłoniło tak wspaniały patrjotyzm. taką energję 
i wytrwałość w usiłowaniach swoich. jak Pola- 
cy w dniach dzisiejszych. 

Z podziwem poznawałem u was ten nowy 
cywilitutorski prąd. który od lat kilkunastu ob- 
jawia się przez tworzenie rozmaitych stowarzy- 
szeń oświaty z pomocą wybitnych osobistości 
w Galicji. a działalność krakowskiego ludowego 
uniwersytetu została, jak widzę. uwieńczona zgoła 
niezwykłym rezultatem. 

Pozwalam sobie. moje panie i panowie, wy- 
razić wam serdeczne życzenia. Niech błogosła- 
wioną będzie męskiej energji pełna praca nad 
dobrem pracającego ludu i utalentowanego, go- 
dnego miłości narodu polskiego! 


Skład Perfum 


Przyborów toaletowych 


573 


poz 


pod firmą 


IMĘ” otwieram przy ulicy lag'ellońskiej |. 6 we Lwowie T7EĘ 


Juljan Maternowski. 


inmana famanunh 


a TA. JĄ EM EW XG Z 4 


4 


Doniesienla rozmaite 
po 1, centa od wyraza. 


Bardzo ładno pomieszkanie 


złożone z 4 pokoi z balkonem, kuchnią, 
wielhą piwnicą na 1 piętrze od 1 lipca 
ul. Hoffmana 28 do wynajęci’. 


milety wizytowo, saproszemia, karty i listy 

U śubne, wykonywa po niskich cenach, 

zakład artyst.-litograliczny. Aston! Przy: 
we lLo=ocwie, al Lindego 4 


Doniosienie! 22333 USERN 14 Pod 


firmą KURNACH została 
przeniesioną z placu Halickiego na ulicę 
Akademicką l. 15. Pcleca się nadal Sza- 
nowaym względom P. T. Publiczności. 


Z saacunkiem Aniela Kvrnach 375 
Ukończona konszrwatorzystka  poszu- 


Ad kuje lekcji gry na forte- 
pianie. Zgłcszenia w administuacji 
poszukuje korespcn- 


„Pałent<nwalt' denta, może być i 


kobieta) do korespondencji angielskiej i 


niemieckiej, Lwów, Akademicka 14 376 
3 pokoje z przynależytości mi Ka e- 
cza 3. 374 
= | ] 
"= 
E £: 
az 
m 
vD- Lwów, 


wo JAR SIWIÓSKI śwernie e 


FARBY OLEJNE 


gotowe do użycia, szybko 
schnące, 
do malowania domów, dachów, 
satachet, ogrodzeń, schodów, drzwi, 
okien, podłóg, scan, suflów, wo- 
zów, bryczek, tarantasów itp. 
poleca 


Alojzy Hübner 


LWÓW, Rynek 35. 


g€ Paski 


damskie do bluzek, ze skóry, jedwabiu, 
gurtu, gumy, 


Srebrne i złote najmodniejsze E LAMRY. 
PASKI fantazyjne z metalu i srebra, 
w olbrzymim wyborze 
PASKI dzieciane od 50 ct. 


Górsk: i Szydłowski 


Lwów 527 
piac Marjacki S róg H tm ùskiej. 


PEEEEEFR 


3001 b 


katny; „Quśtrer Oats“ 
w zastosowaniu. 


Quaker OQałs . 


Wszędzia dn nabycia w nakletach po 1 funcia 


(s przepisan potowaaia) _ 


Wzmacnia i pokrzepia dzieci, 
Nie zatyka i usuwa katary żołądkowe. 
Dla kuchni w ogólności ! 

dostarcza „Quśker Oats* (amerykański owies gnieciony) nastę- 
pujących korzyści: Rozgctowuje się prędko (w 15—30 minut); 
rozkleja się bardzo dobrze w samej wodzie gotowany, dlatego 
odpada wszelka zaprażka przy tak zwanych falszywych zupach 
i sosąch. Wszystkie potrawy z „Qońter Oats” mają smak deli- 
jest bardzo* wydatne, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 26 częrwca !900 r 


Monopol 


HERBATA 


z Rączką 
wyborna, świeża 


«JJ 4 

„Dom Polski ; 
wszędzie do nabycia | 
è 


w Copotach 


i 

nad morzem Bałtyckiem i 
(Zoppot Siidstr. 71 a. b. o. 72) 4 
i 


poleca na sezon kąpielowy mie- 
szkania większe i mniejsze, oraz 


523 pojedyncze pokoje. 

Cona pokoju wraz z oałodzien- 
nem utrzymaniem począwszy 
od mk. 5-ciu za dobę. 


a gdzie niema wprost 


z Magazynu 


JULIUSZA GROSSEGO 


W KRAKOWIE 
Rynek 


utrzymania bez 


Gate dzienne pemieszkenia 
mk 400. OBIADY w abonamen- 
cie po mk 175. 

F ig bezwarankowo su- 
Mieszkania che, Położen!o na- 


der piękne: tuż nad morzem przy 
parku, bliziutko kurhauzn i kąpieli 


W czerwcu i od 15 września 
oeny mleszkań zniżone. 


pałac Spieki 


NWPYRAERAEREREORPREREREORERAE NY 


Z Paryża. 


Dla osób rrzyjeżdżających do Paryża 
pa Wystawę są pokoje umeblowane 
w prywatnym domu *z przewodnikiem i 
tłómaczem. 

Ugprasza się o zamówienie listowne nı 


la 2 b przerabia najmocniej zbite | 15 dni nap zód. 2020) 

A G Li. malerace zupełnie jak nowe. M Ch in k 
Drelichy na pokrycia począwszy od 50 ct. Adres me BINSKA 
za metr, poleca Specjalna pracownia koł 47 rue Viltaire 47 à Levallais-Perret 
der i materaców Józef Schuster, Lwów, Paris. 
Kopernika 6. 428 | ARR R RTR R RAR R RA 


Uzdrowisko i Zakład wodoletzniczy 


JAWORZE (Ernsdorf) 


na Sziąsku austrjackim pod Bielskiem. 
Otwarty przez cały rok! "GRĘ 


Urząd pocztowy ! telegraficzny, sta'ja ko'ejowa. Urocze ;ołożene górskie 
u stóp Beskidów szląskich; klimat łagodny, zdrowy. — Nowocze-ne wzorowe 
n'ządzenia lecznicze i kąpielowe. Oświetlenie acety'enowe, wyborna restaura- 
cja pod ścisłym dozorem lekarskim 4520 
Kierownictwo lekarskie: Dr. Artur Zopoth, specjalista w hydroterapii i choro- 
bach kobiecych. — Dzierżawca dóbr i kąpieli: Karol Forner, inspektor Zakładu. 


Pierwszy £ najdawniejszy (r. 1656 założony) 


Lakad leczenia przyr 


w VELDES nad jeziorem tejże nazwy w Krainie 
pierwotnej siedzibie lecznicy atmosferycznej 
5 o mieszkaniach w chatach przewiewnych. 
(11 godzin drogi z Wiednia koleją państwową via Tarvis'. 
Znakom te wyniki uleczeń: w wzmacnian'u nerwów i zahartowaniu ciała. Wielkie 
nowe łazien i: kąp ele słoneczne i napowietrzne Wielka kolonia chatek p zewie- 
wn;ch — Sezon od Maja do Faździ-rnika, Mierne ceny. Prospekty bezpłatnie. 
501% Właściciel i założyciel: A. RIK LI. 


«mea | 


Produkta wytworzone ze soli naturalnej Wód Vichy. 


PASTILLES VIGHY-ETAT 


Cukierki na trawienio. 


COMPRIMES VICHY-ETAT 


Dla przygotawania u siebie wody alkalicznej gazowej. 


| a ln ŚEEŚRA 


', funta 


dą 


jak żaden inny środek odżywczy 


- - | RANUEACTUnEO br 
| THEAMERICAN C 


dlatego tanie AŻ CHIGAGO, IL., U. S. 


Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-eurorejskiego od 1 maja 1600 


Do Lwewa srr”obedzą: | rano przedy. popoł. wiecz.| noc Ze Lwowa odokodzą : rano |przedp | popoł. | wiecz. 11050 
1 Krakowa (2'81", 9:45 noc)| 6 10 | 850 | 186%) 545 | 84s] do Krakowa (8'40 rano) 416) 8:20 | 455*| 6-20 |11347 
z Pod ołoczysk (głów dw.i| 3-35 | 800 | 2-85*| 640 | 10:30 | do Podwołoczysk z gł. dw.| 6293| 925 | 1559| 7:10 |11:00 

a Ma Podzamez |3'12 | 7:40 | 2:20*| 6:17 | 10:12 5 z Podzamczaj 643 | 9:42 | 2-08* | 7:38 |1133 
z Tarnopola-Kopyczyniec 3:85* 1026 | do Tarnopola - Kopyczyniec 9:86 11'10 
z Borek W.-Grzymałowa | 3:80 2'85 | 6:40 do Borek W.-Grzymałowa %35 | 165% 11:03 
z Jurosławia . . . 11 45 do Jarosławia . . . . . 33) 10-44 
z Czerniowiec-ltzkan . 6 20 |11-66 | 145%| 555 |1000 | do Czerniowiec-ltzkan „| 685| 9-60 | 2:45" | 6.10 l5 51 

13'2v*| do Chodorowa-Podwysok. .| 6-30 | 9-45 | 2-459 

z Stryja, Ławocz. Bndapesztn| 8 05 10:85 | do Stryja, Ławocz., Budap.| 625 6:25 
« Stryja, Chyrowa, Suchej (+)! 805% 1:46 10:86 | do Stryja, Chyr., Suchej;(t) 9:00$ | 305 | 7-004 
z ja, Stanisławowa 805 1:45 12:05 | do Stryja, Stanisławowa |. 8-10 7:00 
z Bełrca . . . . . . 5-55 do Bełzca . . . . . . 102) 
z Rawy Ruskiej i Sokała |600 | 815 | 8:14 | 5:66 do Rawy ruskiej i Sokala . 1020 720 | [9 1044 
z Janowa . . . . . |7:4D 1256 | 8'285| 9280] do Janowa | 912 wiec. tę| 9-15 | I 8'15 | 6-186 15-368 
s Brzuchowie . . . . 6-46*| 8-15 7:24 | 8'60 | do Brzuchowic 261 ° n. ś.) b'450| 10:10 | 215*| 748 | 3:26 
z Zimnej Wady 7'10 r. * |610 | 900 11:16 | 6'46 | 849 | do Zimnej Wody 8'20 ° .| 4:10) 8:46 | 525 | 6:40 | 10:50 


* Pociągi pospieszne (Schnellsige); § od 1/5 31/5 i od 16/9 30/9 co dzień, n od 1|5—15/8 w niedziele i święta 


© od 1/6—15/9 © 1/6— 15/9 w dni powszednie; 


Paciąg byskawiczny odchodzi zs 


Odpowiedzialny za redakcję: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. 


od 1/6—15/9 w nmiedzisle i święta: BR od 1/5—31' 
i od 16/9—30/9; ° od 7/5 10/9. 
Lwowa a godzinie 8-80 rano ; przychodzi da Lwowa o godzinie 8'15 wieczór 


ae- HANDEL WINA Ludwika Stadinilera we Lwowie p 


Właściciele i wydawcy : Dr. K. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. 


(płynny kwas węglowy w stalowych kabslach), umożliwia wygodne, tanie szorządzerie wszelkiego rodzaju znakomitych, 
chłodzących napojów, zawierajacych kwas węglowy (limonisdę, szampan, wodę sedewą i t. p.) zapomocą specjalnej, za- 
wsz użyć slę dającej flaszki. Specjalne syfenowe flaszki, nejedpowiedniejszej nowe konstrukcji, wyborne dla rodziny, lub 
r. © mała flaczsa k 
duże pudełko k. 120, małe k. — 80 Da nałycis: 

Wiedeń I, Renngasse 14. 


do użytku dia jednej Gsuby. Ceny: Duża flaszk: F. 6'— 
kabsli sodowych, 


Składy: 


Krol Sklepiński, aptekarz, Lwów. 


| DDODDDOOODODODOOODODDOODOCK 
Tt" Restauration 757 


des Militir-Casines in Jarosłau ist mit 1 August za übernehmen 


Freue Wohnung hestehend aus Kuche, Schaukziminer, zwei kleinen Zimmern, 
Waschkiiche, Keller und Bodenriiume, H lzlage und E:skeller. Beheizung und Be- 
lenchtung der Restaurations äle besoręt das C>sino lnnere Einrichtung und Tafel- 
service stellt das Casino bei. Kein Pechtschillung. 


Caution für das [nventar 1000 Kronnen 


i Leistungsfähige Bewerber wollen ihre Gesuch- — beigelegt mit Zengnissen 
bis 1. Jul der Verwaltung der Militär- Casines in Jarosiau ein- 
senden. 


Nähe e Ausküntte werden uber Wunsch ertheilt 570 


VOODOOOOOODCODCOOOCODCOOCOOOE 


Pobyt w Paryżu dczas wystawy 


Oscby przybywające na wystawę w Paryżu, znajdą snmienną radę i pomo" co 

do mieszkania, stołu, zwiedzania wystawy, zakupna wszelkich sprawunków i ze- 

bawy. — Wskntek wcześniejszego zawiadom enia, znajdą na kolei osobę mówiącą 

po polsku, która zaprowadzi ch do nmeblowinego domu Pani Wiszniewskiej 

ulica Reuequin Nr. 59, gdzie znajdą mieszkanie od 4 franków dzenie, albo 
taniego botelu w razie życzenia. 


I Zgłaszać się pod adresem: P. J. Kierzkowskiego rue de 


Castellane 10, Paris. Wag 2018 


L. 37.856 


Ogłoszenie konkursu. 


W celu nadania jednego stypendjum w rocznej kwocie tysiąc 
sześćiet (1.600) koron, z fundacji stypendyjnej ś. p. Maksymil:ana 
i Franciszka Ksawerego Siemianawskich, dla młodzieży polsziej, odda- 
jącej się sztuce malarstwa i raiedziorytnietwa, ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

O powyższe stypendjum mogą się ubiegać młodzieńcy narodo- 
wcści polskiej, urodzeni w obrębie królestwa Galicji i Lodomer,i wraz 
z W. ks. Krakowskiem, którzy ukcńczywszy szkołę sztuk pięknych 
w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce rytowaria na stali, mie 
dzi lub drzewie pewien wyższy stopień artyzmu, pragną jedynie dla 
wydoskonalenia się i uabycia wyższego wykształcenia w obranym za- 
wcedzie udać się za granicę. 

Prawo nadania tego stypenijum służy Wydziałowi krajowemu. 

Pobór stypendjum trwa tylko przez rok jeden i może być jedy- 
nie w ważnych wypadkach za zezwoleniem c. k. Namiestnietwa na 
dalszy jeden rok przedłużonym. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 2 sierpnia r. b, a to byli uczniowie c. k. szkoly 
sztuk pięknych w Krakowie, za peśrednictyem Dyrekcji tejże szkoły, 
inni kandydaci bezpośrednio. Do podań załączyć należy metrykę chrztu 
i świadectwo ubóstwa, świądectwo z c. k. szkoly sztuk pięknych w 
Krakowie, względnie dowody, iż kandydat kształcił się w rytownietwie 
na stali, miedzi, lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce pewien wyż- 
szy stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wydo- 
skonalenia się pragnie udać się za granicę i że należy do narodcwo- 
ści polskiej. W podaniu należy wskazsć zakład, lub miejscowość za 
granicą, w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedsła- 
wić cały plan dalszego kształcenia się za granicą, a wreszcie podać 
dokładny adres, pod którym petentowi rezelucja Wydziału krajowego 
ma być przesłaną. Wypłata stypendium nastąpi w dwóch półrocznych 
równych ratach z góry, z których l-sza zostanie wypłacona zaraz po 
nadaniu, li-ga zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego, jednak 
tylko w razie, jeżeli stypendysta wykaże, te kształcąr się za granicą 
wedlug planu przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obranym 
zawodzie. 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji z W. Ks. 
568 Krakowskiem. 


We Lwowie, dnia 15 czerwca 1900. 


Grott. 


© © APT EN) n aa 


Sezon wiosenny i letni 


| 1900. 
Prawdziwe berneńskie materje 


p A 
L kupon mtr. 3:10 dłogi, ma f zł. 6.1 690 z lepszej |. prawdziwej 
kompletne ubranie męzkie złr. 7.75 z bardzo dobrej owczej 
RAE 8 złr. 8.65 z doskonałej wełny. 
ee a złr. 10.— z najlepszej > 


Kupon na czarny garnitur salonowy 10 złr., jakoteż naaterje na zarzntki 
loden dla turystów, delikatne kamgarny i t. d. i t. d., rozsyła po cenach fabry- 
cznych znany jako rzetełny 1 solidny fabryczny skład sukna 


Siegel - Imhof w Bernie. 


(surdut, spodnie i kamizelka) | 


firmy po cenmuch fabrycznych, są znaczne 


Próbki bezpłatnie i opłacone Dostawa ściśle według próbek pwam:ntowana, © 
Korzyści dla odbiorców prywatnych, materjały wprost zapisywać u pogo 
onu | 


Dr. Józefa Zakrzewskiego i inż. Karola Richtmana 


Sanatorjum 
i Zakład 
wodoleczniczy 


(poczta Lwów.) 


Leczenie wodą. Elektryzowanie. Gimnastyka l-cznicza Mięsienie zwykłe i fatadyczue. 


Kąpiele elektryczne i słoneczne. Leczenie dyjetetyczne i terenowe. 


Położenie wśród lasów wysokopiennych. Urządzenie wytworne. Nowo urządzony s8- 
lon do zebrań, miejsce do z bs.w na wolnem powietrzu (croguet, lawn-teonis, dwie 
kręg.elnie, bilard, czytelnia itd.). Cały teren zdrenowano i wyszulrowano. Geny bar- 
Ns. żądanie prospekta 
wysyła się opłatnie. Telefon zakładu w Marjówce nr. 572. Adr es lekarza JE 


dzo umiarkowane. Sezon od końca maja do końca wrześniz. 


łwów, ul. Słowackiego 5, telefon nr. 68 1. 


- Eugenju:z Heller. aptekarz, Kraków 
Biała — M. Paraskowich, aptekarz, Żywiec. 


| Handel herbaty i kawy 


Marjówka 


sprzedaje wine szampańskie Józefa Tórley et 
Cie w Budapeszcie „Taliiman sec“ po bardzo 
przysęrnych c:rach. 306 


D—, wieza flaszka syfonowa k. 8 --; 10 
Główne zastępstwo fabryki sodoru w Zurychu: 


E*ch Kėler, aptekarz, 
3016 


Sapomenthol 


(Maść Gapomentholowa) 


nacieranie ból nśmierzające wyrobn Eugeniusza 
Matuli «ptekarza w Radomyślu koło Tarnowa. 
Dostać można w każdej większej aptece po 
tenie: Słoik próbny 1 kor. 40 hal. słoik duży 
5 koron. Po ot zym-niu na'eżytości lub za za- 
liczką wysyła wprost 2 razy dziennie apteka 
w Rademyślu koło Tarnewa. Przesyłając pie- 
niądze dołączyć należy na przekaz 12 hal. a na 
przesyłkę ofrankowarą 60h | Na słoik próbny 
z prz syłką franko 1 kor. 85 hal. 275 
Celem ochrony przed naśladownictwa mi 
à proszę żądać wyrażale: „Sapomentholu wyrobu 
Eugenlusza Maiull" | przyjmować tylke cryginalny w opakownniu, fakle 
przedstawia rysunek zmniojozony tu obok slę znajdujący 


KXKKOOAKIOOCOOOOOOO 


T EE EE DE DI EL 


= 


:0-6-6-6-0:6:0:6-6 


X EK EE EL EL E 


299 poleca: 
Tapety najnowsze okazy 
Sztukaterje sufitowe, 
Ntory samoczynne, dreli- 
. chowe i patyczkowe, 
Zalmzje deszczułko- 

we lekkie, najlepszej 

konstrukcji, 299 
Deptaki x kosowe, weł- 

niane i dywanowe, 
Druty do schodów 

uosiężne i niłlowane. 


Magana dekoracyjny 
g A. Krzysztofowicza 


Lwów, plac Halicki 1, 2. 


EDMUNDA RIEDLA 


wa Lwowle, piac Marjacki I. 10. 
poleca 15 


HERBATĘ ZBIORU WAJOWEGO 


bezpośrednio 7 Chin sprowadzoną 


ciemno naciągającą 2 wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią: 

Congo czarna Nr. 15, ką. zł. 160 
Bęuthoug W: « a Dn "sa 
y „ zbioru majowego „3 s p 3 
KayBow n NTE 4» m no EE 
Noiusga ds Londres s zB E wadiz 
WyołewA) z własnych herbat t oy GE” Ira 
1 najlepszych berbal. . i „„ 180 

Ceny herbaty ozneczono s: *j, kilo w paczkach po 

Ma ha i a kilo. 


Cenniki wysełam na żądanie franco. 


„JAROSŁAWSKIE | RECELKI 
— polecane przez pie: wsze powagi lekarskie 

WE RENE 
STANISŁAW GUĘGUL 
"w claPostawiuż 
ce3.i król.dosławca nadworny 


jo nabycia wszędzie. 
4 
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KUBIN, BRICA i KORZENIOWSKI we Lwowie 


Fabryka parowa pleców kaflowych 
odznaczona zaszczytnie na wystawach. 

Kantor I wyotawa ul. Łukasińskiego l. 6 

458 (plac Kastrami. 

własne wjroby: ogniotrwałe szamotowe 
plece, kominki, kuchalo } wanuy z gładkich 
i deseniowanych kafli, w rozmaitych kolo- 
racb i stylach. Wyroby nas'e równają się 
ztpełnie wyrobom zagraniczny.e, gdyż pra- 
cując przez lat klkanaście w pierwszorzę- 
«nych fabrykach zagranicznych, nabył.śmy 

zechstronnej praktyki w tym zawodzie Wykonuje się także wszelkie 
t, Zastępstwo t. P. Dletza w Pradze, słynnej fubryki płytek sza- 
motowych na posadzki chodniki I podwurza. — Łaskawe zamówienia miej - 
scowe i z prowicji uskutecznia się najstaranniej, wzorowo I trwa e, 
HE po cenach najtańszych wg 


Gra Fryderyka Leagyeln balsam brzozowy. Już 
sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu wy- 
świdcowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza- 
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedle przepism wynalazcy przyrządzony zost i- 
nie w drodze chemicznej jako balsara, w takim rasie 
xyska dopiero prawie cudowny skutek. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz inb inne 
miejsce skóry tym balsamem, to jeż nazajatrz rase 
odpadają prawio Ai6Zu40ZRO łupleżo ze okóry, która 
otajo elę przezte lóniąco białą I delikatną. 


Balszm ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy 
i nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność ! swie- 
żość usnwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwo- 
ność nosa stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z opisem 
użycia 1 zł. 50 ct. Dr. Łenglela mydło benzessowe, najłagodniejsze i najodpo- 
wiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct. 

D bycia w każdej większej aptece mianowicie: wa Lwowie u Z. 
Rod) s Krakow u Wiktora Redyka; w Czerniowoaoh n Gelichowskiego 
nast. Mahl apt, Schmiedt & Fontin droguerja; w Tarnopeln u Mana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowle u Manrycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w Biel- 
sku u Alfreda Blnmenthala i w droguerji A. Haas AEEY 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego 


14 


